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Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY

GENERALNY STRAJK NA GÓRNYM ŚLĄSKU
   

OLBRZYNIE BEZROBOCIE W ŁODZI

40,000 robotników odprawionych od pracy

 

BEZROBOTNI DOMAGAJĄ SIĘ USUNIĘCIA ROBOTNL
KÓW PRZYJEZDNYCH

ŁÓDZ, 30 lipca. - Z powodu obecnego kryzysu finansowegoskutkiem zmiany marki papierowej na złotogo we wszystkich ga-łęziach przemysłu zapanował ogólr

  
W Łodzi 40

Bezrobotni zwróć
wszystkich robotników
robotnikami miejscowymi,

ny zastój.
robotników tkackich znalazło się bez zajęcia.się do rządu z żądaniem, by Fusungl z Lod

p_rzyjezdnych, którzy współzawodniczą z

ARMJA REWOLUCJONISTOW BRAZYLUSKICH

UNIKŁA WZIĘCIA DO NIEWOLI

Cofa się w pośpiechu w kierunku granicy Paragway - Po-
dzielona na dwie kolumny, zdążające do Argentyny

DNM

 

BUENO AYRES, 80 sierpnia.

Rewolucja brazylijska nicam-W
dzianie została złamana, Po za- |
atakowaniu fortecy rewolucjoni- |
stów przez wojska federalne |
przy pomocy czołgów rewolucjo-
niści mimo głębokich rowów bro
niących miasta Sao Paulo, prze
konali się, że nie zdołają się o-
bronić wielkim czołgom, które
przesuwały się ponad najgłęb-
szemi transzami, fakby ponad
zwykłemi brózdami wśród zago
nów, prażąc ogniem z karabinów
maszynowych ukrytych w czol-
gach do obrońców transzów, zu:
pełnie nie bronionych z boku
Czołgi przesądziły los rewolucji
brazylijskiej w Sao Paulo, któ-
ra prawdopodobnie będzie osta-
trig, zo względu na wielką re-
organizację, jaką zamierza prze
prowadzić rząd brazylijski w u-
stroju politycznym, aby na przy
szłość uniknąć podobnej rewolu
cji, jaka wstrząsała od miesiąca
Brazylją w stanie Sao Paulo, a
przed rokiem wstanie Rio Gran-
de de Soul.
Przedewszystkiem rząd przy-

gotował odpowiednie projekty
do prawa, przewidujące srogie
kary na wszystkich propagują
cych Ideje rewolucyjne i ucze-
stników zamachu etanu, a pow
tóre, dające poszczególnym sta-
nom brazylijszim szerszą auto-
nomję z większem uwzględnie
niem miejscowych potrzeb,
 

Nodczak aresztowany za pi-

jaństwo

- „JERSEY CITY, N. J., 30 lip
ea. - Stefan Nodtzak, lat 31,
zamieszkały pn. 310 Henderson
Btreet, lubi życie pełne przy-
gód. Podpiwszy, sobie księżycó-
cówki wyjechał w swym auto-
mobilu na przejaźdźkę po bul
Farze. Dostawszy się w wir
szybko jadących automobilow
zapragnął prześcignąć wszyst:
kich i puścił się z wiatrem w za-
wody. Ponieważ był pijanym
mutomobil jego jeździł od jed-
nej strony ulicy do drugiej.
Niespodobała się taka jazda po.
liejantowi, który aresztował
Nodczaka po dzarzutem jeźdże-
nia w stanie pijanym, a sędzia
skazał bohatera taniego rozgło
6u na tydzień kozy.

Powódź w Jamestown, N. Y.

JAMESTOWN, N. Y., 30 lip:
ca. - Straszliwa burza z gra-
dem nawiedziła okolice miasta,
wyrządzając olbrzymie szkody.
Zbiory polne w znacznej części
zostały uszkodzone.

Rząd kanclerza w przededniu

upadku

BERLIN, 30 lipca, - Opory-
c‘jn przeciw rządowi kanclerza

Marza wzmaga się coraz bar-

dziej w związku z niepomyśl.
nym przebiegiem migdzyaljanc-

kiej konferencjiw Londynie. -  

Pijane krowy i kraki

wskazały drogę do

tajnej gorzelni

HARRISBURG, 30 lipca, -
Nierozumne zwierzęta i płact-
wo przyszło z pomocą agen.
tom probibicyjnym do wykry-
cia tajnej gorzelni jak stwier.

dza Wład. Delański, dozorca
lasów rządowych,

Według opowiadania Delań-

skiego, urzędnicy w biurze la-

sowym -zauważyli -chwiejny

chód krów, a zarazem niezwy.

kle hałaśliwe zachowanie się

płactwa okolicznego, szczegól-
nie kruków, które chodząc po

ziemi zataczały się 1 przewra-
cały. Wpierwszych dniach u.

rzędnicy leśni nie wpadli na

domysł, co mogło być powo-

dem miezwykłego podniecenia

ptaków. Pilnie obserwując za-

chowanie się krów i plactwn,
urzędnicy psostrzegli, że kro-

wy po wytrzeźwieniu udały się

w lasy i po długiej wędrówce

doszły do pewnej kryjówki -

gdzie się znajdowała olbrzy-

mia tajna gorzelnia i masa od.

padków, które krowy i ptact.

wo zjadając upijały się, U-

rzędnicy |prohibicyjni -mimo
pilnego strzeżenia, nie mogli

pochwycić właściaiegorzel.

ni, którzy zostawik kilka be-
czek kstę

 

   

 

  
 

Premier Macdonald zarezy-

kował istnienie swego rządu

Przedłożył radykalny projekt rozwiązujący _kryzy: mieszka-
niowy - Jeżeli projekt rządowy zostanie odrzucony,
parlament zostanie rozwiązany i rozpisane wybory

przewa C
LONDYN, 30 lipca. - Premjer

Macdonald zarczykował dzisiaj
istnienie swego rządu przedsta- |
wiając parlamentowi do uchwa- |
lenia projektu do prawa, oparty |
ściśle na idei socjalistycznej, a |
zmierzający do rczywiązania kry
zysu mieszkaniowego, Jeżeli pa
lament odrzuci projekt rządów
wyrażając przez to wotum nieu!-
ności dla rządu, premjer roboti. |
czego rządu Macdonald postano-
wił postarać się o rozwiązamie
parlamentu i rozpisanie nowych
wyborów, któreby zadecydowały
ostatecznie o właściwym składzie
przyszłego parlkmentu.

ROMANTYCZNA PANNA
SOBIN BOHATERKĄ DNIA |

ELIZABETH, N. J., 30 lipea -~
Panna-Sohin po dwudniowej nie
obecności powróciła do domu
swych przybranych rodziców pn.
802 E, Jersey i opowiedziała nie.
prawdopodobną historję porwa.
nia jej przez dwuch mężczyzn w
sobotę wieczoremz ulicy, gdy wy
szła sobie kupić sody do picia.
Romantyczna panna opowiada:
nie swoje powtórzyła władzom
policyjnym z dodatkiem, że nie-
znamk sprawcy jej porwania pod-
czas jazdy automobilem, zmusik
ją do wypicia jakiejś trucizny.
Zarządzone przez władze lekar-
skie przepłukanie żołądka nie wy
kryło obecności żadnej trucizny,
wobec czego policja przypuszcza,
że panna Sobin ma bujną wyo-
braźnię i zmyśla niestworzone
rzeczy, aby się utrzymać na szpal
tach gazet 4 mimo swego mlode-
go wieku zrobić karjerę, jeżeli
nie polityczną, to przynajmniej
na jakiejś wystawie lub zwykłym
tanim widowisku.

  

   

 

 

 

Były cesarz Wilhelm cągle
rznie drzewo

DOORN, Holandja, 30 lipca.
- Pogłoski jakoby były cesarz
Wilhelm pórzucił miejsce swe-
go wygnania i przedostał się na
okręt krążący po Atlantyku, zo-

 

Tragedja w polskiej

rodzinie na Fast Side

 

i r tyz
PopMatka

nej śmierci swej pasierbicy - Dziewczynka spadła
z dachu 6-piętrowego budynku i zabiła się

NEW YORK, 30 lipca. -
Polka imieniem Rozalja Rossa,
wdowa po żołnierzu polskim wy
szła powtórnie zamąż za Fran-
ciszka Rosę. Wdowa wyszła za
wdowca. Ona miała córeczkę
Helenę, lat 4, a on córeczkę E-
welynę, lat 8. Małżeństwo żyło
w pozornej zgodzie. Mąż był za-
dowolonyz pożycia małżeńskie-
go, domagając się od żony ni-
czeko więcej by była tak samo
dobrą matką dla jego córki E-
welyny, jak fest dla swej He-
lenki, Pani Rozalja zdawała się
spełniać sumiennie swe obo-
wiązki. .

Miała zwyczaj każdego dnia
wyprowadzać obydwie córeczki
na dach domu, w którym mie-
szkała, 885 E. 8 ullca dla za-
czerpnięcia _świeżego _powie-
trza,

Wczoraj stało się mfeszczę-
ście. Ośmioletnia Ewelyna zwa-
biona krzykiem na podwórzu,
pobiegła na skraj dachu, by się
przypatrzeć, co się dzieje na po-
dwórzu |  przechyliwszy .sig,
spadła na dół, zabijając się na
miejscu. Przerażona macocha
pobiegła na stację policyjną przy  

halat
j z powodu gwalt

plate} ullcy, by zawladomi6 o
wypadku. Po wyjściu ze stacji
policyjnej nieszczęśliwa kobieta
zdając sobie sprawę z gniewu

męża postanowiła soble
odebrać życie 1 kupiwszy soblo
kawał sznura usiłowała się po-
wiestó w tylnym pokoju przy
sklepie Horowitza, który zauwa
żywszy kobietę z pętlą na szyt
zawołał ambulans, który zabrał
nieszczęśliwą Polkę do szpitala
Bellevue.

„Włóczęga" z wydziału Opie-
ki Społecznej „Nowego Świata"
i członkin! LIGI KOBIET, uda-
II się natychmiast na miejsce
wypadku, aby nfeszczęśliwemu
ojcu 1 biednej Helence pomóc,
w razie potrzeby.
Helenka znajduje się u stróż-

kl domu. Rosa fest dość majęt-
ny 1 pomocy materjalnej nie
potrzebuje,

VBRA CRUZ, 30 lipca, - Woj.
ska federalne pod wodzą gen, Al.
mazon wyruszyły z Cordowy dla

ucenia niedobitków oddzia.
łów rewolucyjnych pod wodzą
gen. Guadelupe Sauchez i Tar»
bio Beltram, grasujących w gó-

     

 rach Tuxpange Mig g; j.VI

Wojska na manewrach
zatrate 'księżycówką

  

   
  

    

  

  

    

   

   

WILKES Pa., 30 M
pea. - Kilkunastu żołnierzy ar
tylerji z kilku różnych pułków
artyleryjskich, |zebranych -w
górskiej -okołidy  Tobyhanna
na manewry artyleryjskie, zo-
stało: zatrutych! księżycówką .
Władze wojskowe w porozu»
miemiu z agentami probibicyj»
nymi dokonały rewizji okoli.
cznych polajemnych wyszyń.
ków wódki i aresztowały na-
siępujących obywateli potaje-
mnych gorzelników, Jana Uur
szak, Jana Plukę, Ignaca Grze
sika, Nurszak i Pluka zostali
osadzeni w wiEicniu powlatu

 

Monroe. Grzesik zdołał zbiedz
przed aresztowkniem,

stały zaprzeczofe przez władze
holenderskie, które stwierdzają,
że były cesarz Wilhelm
wa w Doorn, zajety rznięciem
kolców: drzewnych,

ZE ŚWIATA

T
Sześćdziesięctu Piptńczyków zyl.

ngło tragiczną śrtercią, gdy okręt
przybrzełny Agusan spall alg przy
Wyspie Carotgnta w oddaleniu kilku.
nastu ml! od wyspy,

 

 

   

Ceny chleba w Wiedniu podsko.
czyly nagle w górą z powodu podnie.
stenta cen pszenicy na rynkach ame.
Tykańskich. _Austria zależna /była
dotychczas wyłącznie od dostaw mąki
amerykańskiej

Dwóch agontów prokiblicyjnych ro.
stało zabitych w walco z fabrykanta.
mi księżycówki w pobliżu Phoontó;
N. C.

Bracia Benjemin 1 Chester Dor-
thelmer x Atlantle City zostal! osa.
drent w więzieniu bez prawa kaucji
za spodowanio przed czternastu laty
śmierci swych rodziców w Lanca.
ster, Pa.

Skutkiem salamania al dachu nad
wielko dystylarnię w Abmedabad, w
Indjach kilkuset robotników zostało
Dogrzebanych żywcem.

Międzysljancka konferencja w Lon.
dynto alatwia różne wojskowe I po.
Iityczne kwestja zamiast najważniej.
stę - wprowadzenie w yele planu
ekspertów ych

Meksyko ma zamiar uznać boszowi.
cką Rosję 1 nawiązaś dypomatyczne
stosunki z boszewickim rządem ro-
myjekim, ogłasta minlster praw za»

, Sancher.
Prezydent Obregon nie widzi po.

wodów wwtrzymywanta się z uzna.
niem dla. bolszewickiego rządu,

„Michał Mardars, robotnik na tre.
kach kolejowych, zamieszkały po. 87
Wells Ave., w Jersey City, N. J, to-
naty od miesiące, został zabity na
miejscu przejechany przez pociągko-

Passato N. I.

Okolice St Louls zostały nowie.
dziono lekkim trzęsieniem ziemi,
które jednak nie wyrządaiło żadnej
szkody,

Premfer _egipski -Zagloi -Pasza
przybył do Paryża, mimo, żo nie czu.
te się jeszcze zupełnie dobrze po osta-
tnim zamachu dokonanym na jego ży.
cie przeń wyjazdem z Katro,

Anglia ogląda się na pomoc Sta.
nów Zjednoczonych w sprawie zeln-
twienia nieporozumień pomiędzy Me-
ksykiem 1 AngUę wywołanych aro.
ranc}y angfelaklch preedstawiclel! dy.
plomatycznych.

Armja brazylijska nie może dogo.
nld uciekających oddziałów rewolu.
cylnych, które się pospiesznie prze.
dziernję ku granicom Argentyny i
Brazylii, zaopatrując po drodze swych
żołnierzy w potrzebne dokumenty dla
wylegitymowania się przed władza.
mi cywilne.

Tmdność w niektórych .miastach
francuskich zmniejsza się w dalszym
cfogu mimo patrJotyernych. nawoly.
wag przywódców społecznych i poli.
tycznych -przewidujących katastrofę
Francji z powodu ubytku Tudności,

 
Wybory prezydencjalne w republi.

co Panama „zostały naznaczona na
dzień (-go sierpnia

"| została podpisana wczoraj.
7%;

 

 

| ZWIĄZKIZAWODOWE >

PRZECIW STRAJKOWI

NA G_Ś_I£SKU (!)
WYWOLANEMU PRZEZ KO.

MUNISTOW
(roLexa AagNcza
WARSZAWA, 30 lipca. - Ko-misja rządowa wyznaczona dozbadania przyczyn wybuchu strajku na Górnym Śląsku w nade-slanem sprawozdaniu stwierdza,że strajk został wywołany przezwojujących komunistów,Zawodowe związki są przeciw.ne strajkowi. Strajk rolny na Pomorzu jest tego samego charak-teru. «0 + 0% .
Rada ministrów zatwierdziłakolejową konwencję Polski z Ro-sia. w6060 +
Senat Polski zatwierdził usta-wy, uchwalone przez Sejm odno-śnie używania języka litewskich,ukralńskich 1 białoruskich mniejszości narodowych na KresachWschodnich, .w k ne
Podatki i monopole przyniosłyrządowi dochodu za pierwsze półrocze 419,000,000 ztotych w. po-rownaniu do 95,000,000 w rokuubiegłym, a 167,000000 w 1922roku. Coo
Konsularna konwencja pomic-dzy bolszewicką Rosją i Polską
Zasoby złota w polskim bankupaństwowym w dniu 20 lipca wynosity 92,788,785 złotych. Rządwycofał dotychczas z obiegu 521tryljonów marek. Obecnie nie-wycofanych marek znajduje sięjeszcze w obiegu 49 tryljonówmarek, a le
Organ inteligencji żydowskiej„Dzień" ogłasza szczegóły bru-talnego morderstwa, dokonane»go na 5 obywatelach polskich,straconych ostatnio w Mińsku,przez władze bolszewickie, oskarZonych o rzekome szpiegostwona rzecz Polski. Skazańcy został?

odarci z ubrania i skrępowani

drutem kolczastym został zapro-
wadzeni nad dół poprzednio przy

gotowany, a następnie zastrzele-

ni jedną tylko kulą na poszcze-

gólnego skazańca, która nie mo-
gła spowodować natychmiasto-

wej śmierci, Straceńcy zostali po

chowani z oznakami życia, Tra-

cenie skazańców odbywało się w
obecności wysokich urzędników

 bolszewickich.

PRZECIW WPROWADZENU ---

1O-GODZINNEGO DNIA PRACY

 

Rząd stara się pośredniczyć pomiędźy robotni«

kami i właścicielami kopałń

WARSZAWA, 30 lipca. - Unie robotnicze i związki
zawodowe na G. Śląsku ogłosiły generalny strajk przeciw
zakusowi fabrykantów i właścicieli kopalń, którzy ogłosili
wprowadzenie 10-godzinnego dnia pracy. g

Przeszło 30,000 górników wszystkich galezi przemy-
słu porzuciło pracę z powodu ogłoszenia przez fabrykan»
tów 10-godzinnego dnia pracy. Rząd stara się pośredni
czyć pomiędzy zwaśnionymi robotnikami i właścicielami "
fabryk i kopalń.
 

FRANCJA GOTOWA SIĘ WYRZEC CZĘŚCI PRA-

WA DLA UKARANIA NIEMIEC

 

Zgadza się na wyznaczenie trybunału z trzech dla uznania
Niemiec winnemi - St. Zj. prawdopodobnie

będą sędzią polubownym

NIEMCY ZMUSZENI
ZGODZIE SIĘ NA 2Ą-

DANIA ALJANTÓW

W sprawie międzyaljanckiej
kontroli wojskowej

- ›w Niemczech _. 
BERLIN, 30 lipéa. ~- NMienflec-cy przywódcy wojskowi rozpoczę

li rokowania z międzyaljancką
komisją kontroli wojskowej w
Niemczech, która na rozkaz mar-
szałka Focha wydany w imieniu
Rady. Ambasadorów, ma polece»nie przeprowadzić bezwzględną
rewizję kasarń żołnierskich, fa.
bryk amunicji i składów broni.
Upór niemieckich przywódców

wojskowych, którzy pod różne›
mi pozorami sprzeciwiali się re-
wizji baraków wojskowych, fa-
bryk amunicji i składów broni,
został przełamany przez ultima-
tum marszałka Focha, które od-
woływało międzyaljancką komi-
sję kontroli wojskowej, jeżeliby
nie mogła przeprowadzić kontro-
l wojskowej według polecenia
danego jej przez Radę Ambasa-
dorów.

 

Niemcy przepraszają Rosję

Za aresztowanie bolszewickiego agenta handlową? z= Mu-
sieli ostatecznie ustąpić przed uporem bolszewików

NOWE _MORDERSTWO
POLSKIE W .STA-

NIE NEW JERSEY

Józef Supujski morduje M.
Pawlika podczas bójki

ulicznej

BAYONNE: N. J., 30 lipca.
- Józef Supujski, zamieszkały
pn. 51 Prospect Ave., w Bayon:
ne, N. J., został osadzony w wię-
zieniu bez prawa złożenia kaucji
o zabicie Michała Pawlika, lat
38, zamieszkałego pn. 51 East
2ist Street, podczas walki przed
salonem Michała Czaka,
Pawlik uderzony przez Supuj-

sklego padł głową na bruk uli-
czny i doznał krwotoku mózgu.
Świadkowie bójki powiadają, że
Supujski uderzył pierwszy Pa-
wlika. Oprócz salunisty Czaka
świadkami bójki byli. J. Du-

 dziak, zamieszkały pn. 56 East
28rd Street, J. Kling, zamiesz-
katy pn. 77 East 21st Street i
Józef Lagus, zamieszkały pn. 8
Meadow Street.

Pamiętajcie o Funduszu Im.
.. Józefa Piłsudskiego -. ,

_»  
 

MOSKWA, 30 lipca. - Z po-
wodu zerwania przez bolszewie.
ką Rosję stosunków handlowych
z Niemcami na skutek najazdu
policji niemieckiej na biura bol.
srewickiej komisji handlowej -
rząd niemiecki "zmuszony został
do damia satysłakcji bolszewie›
kieniu rządowi rosyjskiemu, z
którym wznowił rokowania dla
zawarcia nowego traktatu han
dlowego w miejsce zerwanego,
Rząd niemiecki przed wszczę-

ciem rokowań dla zawarcia no-
wego traktatu przyrzekł rządo-
wi bolszewiekiemu zapłacić pew.
ną sumę jako odskodowanie i wy
razić urzędowe współubolewanie
za obrazę urzędowego przedsta-
wicielstwa. bolszewlekiego.

 

 
LONDYN, 30 lipca, - Dele«

gaci francuscy na międzyaljane
ckiej konferencji zdecydowali
sięna znaczne ustępstwa bylo
tylko plan ekspertów miedzyna-
rodowych mógł wejść w życie
dla przywrócenia normalnych
stosunków w Europie.
Premjer Herriot zrzekł się

części praw Francji dających
jej wolną rękę do karania Nie»
miec wrazie niewykonywania
warunków wersalskiego
tu pokojowego. Dla osądzenia
Niemiec czy są winne zaniedba-
nia |wykonywania warunków
planu międzynarodowych eks-
pertów finansowych ma zostać
wyznaczony trybunał złożony z
dwóch państw aljanckich 1 jed«
nego państwa neutralnego, Naj-
prawdopodobniej owym trze»
cim sędzią polubownym będą
Stany Zjednoczone, które naj-
więcej zabiegają o to, by mię»
dzyaljanckoniemiecki spór od-
szkodowaniowy jak najrychlef
załatwić.

Sekretarz Stanów Zjednoczo-
nych, którego francuskie kola
prawnicze _podejmowały po
przyjeździe do- Paryża |jak
udzielnego króla, wyraził się, że
aljanci muszą znaleźć sposób-
do dzenia się z Niemcami, a
Niemcy nie mogą zignorować
zgody proponowanej im przes
przez aljantów ponieważ nie po-
zostało by im nie innego jak
zupełna katastrofa finansowa,
jeżeli nie powszechny chaos go-
spodarczy w całej Europie, któ-
rego napewno nikt sobie nie ży« ..
czy tymbardziej Niemcy pragną-
ce powrotu do normalnych wa»
runków życia gospodarczemu":
 

LOTNICY AMERYKANSCY

POWRACAJĄ DO ST. ZJ,

z
KIREWALL (Wyspy" Szetlane

dzkie), 30 lipca. - Lotnicy ame-
rykańscy dakonywujgey lotu nat
około świata, przybyli dzisiaj do
wysp Szetlandzkich, położonych
pomiędzy Isłandją a wyspami an
gielskiemi. Lotnicy odbyk 400
milowy lot bez żadnego wypadku
i po krótkim odpoczynku puszczą
się w dalszą podróż do Islandj
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wSOBÓTĘ 1

Urządźsię tak abys IG

-

PIKNIKU-

Y PtłsudczykowW BOHEMIAN GARDEN, ASTORIA, L. 1.  

i4
| 

Kromkammscowa
Lumrecon

h' RUCHOKRĘTOW

Odjazd zNewYorku:
Czwartek-Zeeland do Antwerp
Pigtek-Luetzow do Bremen.

Olymple do

 

_OBRAZKI

codziennie szkicule

WŁÓCZĘGA.

   
- George Washington

do Bremen.
Adriatic do Liverpool,
Cameronia do Glasgowa.
New Amsterdam do Rotter

| damu. hes -

Przyjazd okrętów do New Yorku
Czwartek-Republic z Bremen.

Geo. Washington z Bremen.
Pigtek-Aquitania z Southam-

pton.
, Columbus z Bremen.

Pres. Wilson z Neapolu.
Resolute z Hamburga.

Sobota-Rochambeau 2 Havre.
Pres. Roosevelt z Bremen.
Deutschland z Hamburga.

KIEDY - MÓWICIE?

W SOBOTĘ?

Tak. W sobotę, drugiego sier-
pnia.

Znacie zapewne "tych uczel-
wych pracownikówideowych,-
spotykacie ich często na obcho"
dach, poważnych, zajętych pra-

 

cą i t. d.
Zdawałoby się, że to brać naj-

weselsza, żo potrafią sig uba-
wić, że spędzicie sobotni dzlen.
jak nigdy przedtem. > -

Przyprowadźcie ze sobą kre-
wnych, znajomych i sąmdów
Pamiętajcie, wyjeżdżając z do-
mu, że jedziecie na zabowę. -
Przywieźcie ze sobą dużądohre-
go humoru, zdrowej wesołości i
pogody ducha.
Zabawa wspólna jest mtg:

nym łącznikiem społecznym.
O czem mowa?
D zabawie Piłsudczyków!!!

<. Do członkom oddziału
* . „Potęga" Nr. 34-ty

Niniejszem zawadamiam
setkich towarzyszy, iż posiedze
nie administr. Oddziału -„Po-
tega" odbędzie się w piątek, d.
-go sierpnia, punktualnie o go
dzinie 8 wieczór.
Z powodu bardzo ważnych

spraw, jak głosowanie na sekre
tarza generalnego, na członków
Komitetu W 1 nad
szeregiem poprawek do konsty- .
tucji, wszyscy towarzysze powin
ni przybyć na pcsledzeme. aby

~ wypełnić obowiązek

„ny
* E. Kolman, sekretarz.
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- SZKOŁA TARCÓW

P. Lani Nestor
90le DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place

 

; New York
Tatermacfe 1 wpisy w poniedsia!.

środy, piątki 08 zodziniy 1-7
- cale Jato.

 

Wróciłem z objazdu.
W przedsionku na krześle sie-

działa młoda jeszcze, porządnie
ubrana kobieta, Chusteczką o-

fistula łzy i szlochała,
"Wiedziałem, że ona do mnie

przyszła,
Poznalem to po jej łzach.
„Niech ml pan pożyczy kilka

dolarów... bo... już nie wiem co
zrobić panie Włóczęgo... - szlo
chała i Ikając żałośnie,

„Co się pani stało?
„Tak długo się męczyłam pa-

nie, jak długo mogłam, ale już
rozpacz moja doszła do granic.

k 6 «

Zgadnij Czytelniku, jak się ta
historja zaczyna?

6 + +

„Mąż odemnie poszedł już sie-
dem miesięcy temu.  Pracowa"
łam w fabrycee tak ciężko, że
sam jeden Bóg świadkiem, ile
boleści znosiłam przez to długie
dniciężkiej pracy. W krzyżach
panie to tak bolało, jakby kto
ciągłe gorącem żelazem pick},
że ino zajęczę, zęby ścisnę i da-
lej pracuję.
W domu to już jak trup pa-

diam.
I tak pracowałam na życie, bo
mam dwoje dzieci, a stara mat-
ka u mnie choruje. Widzi pan,
co się stało... ot... mam cedulkę
od doktora... pisze że jestem cho
ra".
Z torebki wydobyła poświad:

czenie lekarza, który jej zabra
nia pracować, gdyż jest wewnę-
trznie poważnie chora z cięż-
kiej pracy w fabryce.

,Terma pierwszy nadchodzi
panie... Nie mam na zapłacenie
rentu. Tak wszystko się zwala
na mnie, mój Boże.. l rozpacz.
Znowu szlochała gorzko i dla-

wiła łkanie chusteczką mokrą
od łez,

Pożyczyłem jej kilka
rów na zapłacenie rentu.
Dodałem kilka słów nadziel.

Napisałem list do obywatela S.,
który chce dzieci oddać na wikt.
Pomożemy jej.
 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!

NOWOJORSKIE|

 

Dzieci

na

farmy

A. Mickiewicz ..... $1.00
J, cue $1.00
Przedtem $983.00
Dzisiaj $935.00

 

 

DZISIAJ! Twój dolar może za
decydować TLE dzieci pojedzie
na farmę.

WESOŁE DZIATKI

WKÓCIŁY DO DOMU

NARODOWEGO

To same dzieci, które przed
dwoma tygodniami blade i wy-
cieńczone poddawane były ba"
daniu dra, Halickiego w Domu
Narodowym, wróciły wczoraj z
wakacji,

Nie poznalibyście ich.
Zupełnie inaczej wyglądały.
Nie watylem ich, choć nieje-

dno dziecko utyło, niektóre opa
lity się znacznie, zarumieniły się
ich twarzyczki blade, zaokrągli-
lysię, wypiękniały.
Ale nie w tem zasługa najwię-

ksza,
Nawet nie w tym uśmiechu

szczęśliwym, |pełnym /błogich
wspomnień o zabawach na łące.
Szczebiotały i odpowiadały na
pytania żywo i śmiało. W oczach
serdeczna prosta, ale szczera
wdzięczność i śmmłość się świe-
ciła.

Z tego bluku oczu wyczyn
łem, że JtX dobrze jest, że/ się
zmienity. Tully sig do mile, jak
małę. zwierzątka.

I odeszły.
A matki oglądały dzieci ru-

miane i z uśmiechem wdzięczno-
scx szeptały przez łzy „dzięku

je.
Słowo to, tak cieple 1 serdecz-

ne i drogie, oddaję Wam Czytel
nicy, wzamian za Waszą ofia-
rę pieniężną.
Czy na tem koniec?
Niema odpoczynku dla dziel.

nych członkin Ligi Kobiet, któ-
re już szykują się do wysłania
trzeciej ( czwartej grupy. I tym
razem jedna grupa pojedzie na
farmę do Waterford, a druga
do camp w Southfield.

Razem 58 DZIECI.
 
 

E ż

POLUDNIEM.

Z LISTY.

 

UWAGA

DZIECI, KTÓRE WCZORAJ OTRZYMAŁY KARTKI

KORESPONDENCYJNE OD LIGI KOBIET, WYJADĄ

NA FARMĘ DZISIAJ 0 GODZINIE 11-EJ PRZED

WSZYSTKIE DZIECI MAJĄ 0TEJ PÓORZE JUŻ

BYC W DOMU NARODOWYM Z PAKUNKAML

KTO SIĘNIE ZGŁOSI ZOSTANIE-WYKRESLÓNY

  
 

Przygody Jerzego Gerrose

Dziesięć lat liczy Jerzy Ger-
rose, a już „chycila".go chętka
do szukania przygód.

Przed dziesięcioma dniami wy
szedł z domu i nie powiedział
dokąd idzie. W kieszeni miał
dolara, ale skromnemu I to wy-
starczy na kiełbaski. Czego mu
więcej potrzeba było do szczęś-
cia?
„Hot doge" na śniadanie, „hot

dou" na obiad i „hotdogs" na
kolację.

Żołądki dzieci czasam! są za:
gadkami.
- Spel na ławkach w poczekal-
mach kolei podziemnej lub gór-

anęc dni tak żył.
Wygląd jego, - nie mył się

   

przez. dueuęć dni - nie podobał
Cy 

 

  wsio
 Moranowi, któ |,

zeń

ry go zaprowadził do Towarzy-
stwa Opieki nad Dziećmi. Tam
podał nazwisko i adres, Wysła-
no detektywa do domu rodziców;
Okazało się, że cała rodzina pod
czas jego nieobecności wypro-
wadziła się z tego domu do in-
nego miasta nie podając adre-
su.

Siedzi więc mały Jerzy w New
Yorku i czeka aż się rodzice zgło
szą.

W obronie czci matki

W szpitalu Bellevue leży Mi-
chał Connaughton, klikakrotnie
pchnięty nożem przez swego wu
ja Johna Maxwella, który obel-
żywemi słowami obrażał jego
matkę.
Michał stanął w obronie czel

swej matki | za to dzisiaj ran-
ny leży w szpitalu -
Maxwella aresztowano, __

haud maf  
  

 

„| kapelusz damski, lecz Laszozu-

    

SIEROTKI

Nie zapominajcie o sierot-

kach w Sierocińcu

Wileńskim

Przed kilkoma dniam! podali-
śmy w Nowym świecie apel pre
zeski Komitetu Pomocy dla Pol
skiego Czerwonego Krzyża, ob.
Felicji Ross, w sprawie wysyłki
odzieży dla sierót po żołnierzach
polskich.

Dotychczas otrzymaliśmy 5
paczek,

Nie szczędź trudu MATKO.
Przeglądnij garderobę swoich

dzieci. Zrób paczkę i poślij ją
do Nowego Święta.

Podziękują ci za to sierotki
polskie, o których dzisiaj nikt
nie pamięta.
Tylko trochę czasu, .troche

cierpliwości, bo starych ubrań i
trzewików z pewnością znajdzie
cie.

Trzeba cierpliwie i z wielką
miłością takie obowiązki spel.
niać.
Mogą to tylko matki,
 

Uczciwy znalazca i nie

wdzięczność gubiących
 

NEW YORK, 29 lipca. - M.
Manfredi; 25 Mortis Park West
-wośnica _Mothers Friend,
Laundry, 452 W. 128 ulica. u-
kładając przywiezione do pralni
brudy znalazł w jednej z pod-
szewek 955 dolarów. Uczelwy
woźnica nie namyślając się, u-
dał się do domu pan! Scarpo,
2033 Second ave., by oddać zgu
bę. Pant Scrapo uczeiwemu wo-
źnicy podziękowała tylko sklnie
niem glowy i slqwnml „dzięku-

Dziesięcioletni 'A. Simmonet-

ti, 1444 Boston Road, widząc

starą lodownię wyrzuconą na

pustą lotę, począł się jej uwa-

znie przyglądać 1 uwaga jego

została uwieńczona pomyśle

nym skutkiem, Znalazł w za-

kątku lodowni 180 dolarów, któ

re natychmiast wręczył sze-

fowi stacji policyjnej dla odda-

 nia właścicielowi.

 

Aby Elsne Griffin
ratować St do Anoy, liczący 14

(rycina)

lat skoczył do wody i utonął
razem z nią

BRONX, N. Y.

Sokół Polski Gniazdo 85 u-

rządza wielki roczny pikni/, w

niedzielę dnia 24 sięrpnia w Ch.

S, Beuervolest Ass'n Parku, -

1-19 Forest St, Winfield, L. I.

Komitet poczynił wszelkie

przygotowania, aby piknik wy-

padł wspaniale w uprzyjemnie› ,

fiu gościom zabawy przez dobo

rową muzykę, popisy Sokolic 1

Sokołów, oraz wiele innych nie-

dzianek.

: Mamy nadzieję iż Szan, Polo-

nja poprzez nas swym licznem

pmbymem, za co zgóry dnę'
kujemy.
Dojazd do parku tylko 5 c.:-"

ZNew Yorku dół i góra miasta:
Second Ave:'górną koleją, źmie
nić na 57 ulicy na Corona po-
ciąg lub subwajem Lexington
Ave., lub 7 Ave.; zmienić na
Grand Central stacji na Corona
pociąg i wysiąść na Fisk Ave.
staeji, - Z Greenpoint A-Wil-
liamsburg, Brooklyn: tramwa-
jem Graham Ave. Crosstown lub
Lorimer Ave. do Jackson Ave,
zmienić na subway do Corona i
wysiąść na Fisk Ave. stacji. -
South Brooklyn; B. R. T, sub.
way 4 Ave. do Queensboro. Pla-
za, L. I., zmienić na Corona po-
ciąg 1 wysig6t na Fisk Ave. sta
cji, gdzie będzie oczekiwał ko-
mitet,

 

Smutna Kronika.
 

TIMMINS,- ONT.- KAN.

Okropnatragedja ma!-
żeńska
 

Prawie równocześnie z odkry-
ciem zwłok Michała Łaszczuka,
w domu jego w Moneta, żona je-
go rzuciła się w celach samobój
czych do rzeki Mattegami.

Łaszczukowa prawdopodobnie
zabiła swego męża. Wkrótce po-
tem widziało ją z daleka dwóch
mężczyzn w chwili, gdy stała na
poręczy mostu nad rzeką Matte,

Topola zbadał sytuację f powa-
domił policję, której przybycie!
na czas uderemniło pożar domu.

 

GLEN COVE,

W najbliższą niedzielę, dnia 3

sierpnia r. b. odbędzie się Wiec

Tow. Sokołów Polskich, gniazda

496, o godzinie 2 po południu,
w sali Domu Narodowego, 10
Hendrick Ave.
Czołem!

Komitet.

PEWNATRANSPORTACJA

., *„Gartord Adombfléowe -.. , ..
a proplomytransponac]
66 17 do 7%

X iRoznfly

Gai/ani specjaina osobowe ommbu,
GARFORDwron

Is.AND city
mnT wim amn-
1. N. v.

199 Frllłnihqu-N'Awm' Thira Ann...: Seventh Street

  

+

 

TRU: co, Ing,

 

 
 

ZDROWIE

Dr. Med. HENRYK SOKAT,
383 South Srd St. '

  

was : 20 centów mie<
sięczniej przez ten mały jednak
wkład uchronicie się o wielu cię»
źkich chorób, a tem |samem
zdolniejsi będziemdo pracy,

Pamxętnyele o Fundasza Im.

 

 

| stanowią pożywkę dla bakterji,

. szczoteczką wymyć
nie tylko od zewnątrz, ale też [|

 

Tel.: Stagg 233 - Brooklyn Józefa Piłsudskiego

O HYGJENIE. JAMY USTNEJ 3

<---. YNA|
Ze zmianą poglądów na pow-

stawanie wielu ostrych chorób Strzeżciesięmuhql
zakaźnych, wytworzyła się no-,
wa nauka w medycynie, którą
nazywamy hygjeną. Hygiena
jest to ten dział medyczny, któ-
ry poucza jak należy żyć, by za
chować zdrowie,

Ponieważ największy procent

śmierci powodują ostre choroby
zakaźne, np. tyfus, szkarlatyna, ›
dyfterja, zapalenie płuc, influ-
enza i t. d., więc rozumie się, że
badania lekarskie szły w tym
kierunku, by poszukać drogi,
którędy bakterje wywołujące
te choroby dostają się do ciała.
Badając jamę ust ludzi zupełnie
zdrowych; znaleziono masę róż
nych chorobotwórczych bakte«
rji, jak paciorkowców, gronko-
wców, bakterji influehzy, dyfte"
rji i wiele innych. Stądteż jemu!
ustna jest pomekqd ogrodem; wr Z""WH"
którym rosną i chowają się mi
Ijardy bakterji, które w korzy-
stnej dla nich chwili, atakują
swego gospódarza i wywołują
najcięższe choroby. By temu
przeciwdziałać, musimy z naszej
strony coś uczynić, by się uchro
nić przed ciężką ewentuajnie
chorobą, a nawet i śmiercią.- ,
Rzeczta nie wymaga dużo czasu.
od was, ani też dużo plemędzy
Wszystko co trzeba robić,, nest
&zyszczenie zębów "|
ust. Czyścić zęby tn
razy dziennie pdkażderiu Jedze-
fiu, Każdy z Nis wie z
czenia, że po jedzeniu Kawałki
czy to chleba, czy mięsa, ery tek)
innego pokarmu, pozostaje mię-
dzy zębami 1 nie da się usunąć
wykłuwaczka, Te części; o ile
nieusunięte, zaczynają gnić 1

   

które żyją masowo w ustach.-
Abstrahując już od Megane-„
mnej woni z ust, która zawsze
Istnieje, te gnijące resztki sta
nowią najczęściej źródło zaka-
źnych chorób, by to usunąć, mu
simy. po każdem jedzeniu dobrze

zęby, i to

od strony języka. _Obojętnem
jest, jakiej pasty się używa,bo (F
wszystkie prawie zawierają te
same składniki. - Druga wat-
ną rzeczą jest płukanie ust -
przez to znowu poprostu wypłu
kujemy i wyrzucamy z liste ma-
sę bakterji, które siedzą na mi-
gdałkach i we bhmy
śluzowej ust Plukaé można
kwaskiem borowem, wodg utle-
nioną Peroxid) lubzwyczajną
solą (1 łyżeczka na szklankę wo

W-zysuw to wymaga zaled-

1 2ERORNEAN

 wie kilka minut czasu i może

 

Dopóki nie zobaczyun
"Bayer" na paczce, lub nawa,-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi.
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przepisywanegó przez lekarzy
przez miljony za doskonały {
przemo dwadzxeecu tny lata:
na:

Ból [11m
Ból Zębów Lutabgo

Ból Uszu

Newralgję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujęie tylko "Bayera"

Tabletki Aspiryny. Katda cala

paczka zawiera _odpowiednie

wskazówki. -Wygodne pudelko

z 12 tabletkami, kosztuje kil.

ka centów. Aptekarze również

kprzedają flakoniki z 24 17100

tabletkami: -Aspiryna jest mar-

km ochronną wyrobów Baye. -
Ta;Munouenmidmtu: Salicy»

*| licnc
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 gami. Przybleglszy co tchu na

miejsce, ujrzeli tylko pływający

kowej już nie było,

Policja w parę godzin pół

niej wydobyła zwłoki samobój"

czyni.

Komisja śledcza znalazła w po-

mieszkaniu Łaszczuka ciało le-

żące na kupie derek, nogi ofia-

ry związane nłocno sznurem,

głowę przeciętą -w kilkunastu

miejscach z kompletnie roz-

trzaskaną czaszką. Ubranie za-

mordowanegoi koce oblane by-

ty ropą, a między kolanami ster

czała płonąca świeca. Policja

zdołała na czas zagasić świecę,

która spłonęła już na niecałe 2

cale,

Aleksander Topola, stołownik

u Łaszczuków, zeznał, że gospo

darz przyszedł pijany do domu

i pokłócił się z żoną.

Ponieważ Topola mieszkał na

górze, Łaszczukowa upierała się

zanieść mu jedzenie tamże. Za-

razem ostrzegła go, by się na

dole nie pokazał pod pretek-

stem, że przeprowadza general
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FRANCE 27 Sierpnia, 17 Września, 8 Października

Na wszystkich naszych mcy-mych munch women tlomacey, mowigeych poAngleisku 1 po Polsku, ›
4 przez coli

Agenci Europejscy French Line pomocy “frugal. i krewnym otrzymać pa wizy, jakoteś
zajmię się wszystkiem! formelnościam! podróży bespłatnie. m pay! $
Duane]uldunil-„kinky tę ‘nrudlunl bardzo wygodnie, ze wszystkie! nowoczesemi
wodociągi w każdej kajucie, sale towarzyskie, sale do palenia, sałom frykforski 'D ›poktad spacerowy.
koszować się będziecie stynną kuchnię franchskę, jakoteż możecie otrzymać ulubione von:-"; razem [Rx
pojami do których przyzwyczalliście aig. Uprayjemnlą Wam czas muzyka, tańce, radio 1 inne rozrywki. 20.
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Zapolska
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(Ciąg dalszy.) Z oczu Pity aż strzeliły dwa płomyki.

-- Jesteś dobra dziewczyna. Przekonałem się.
Szkoda, że się zmarnowałać głupim wychowa-
niemi, Skoro jednak dorośniesz już zupełnie, po-
waraj się to naprawić. Mote cl się uda. Zresztą
- nie o tem*chciałem mówić, bo to jest twoja
rzecz. Tu chodzi o Tarnawicza. Wiesz, że go ma-
ma nie lubl Otóż teraz, ktedy oh ma dawać
lekcję Edkowi i będzie codzień przychodził, mo-
że go spotkać nie jedno.. Więc ty pamiętaj, że-
byś się ustrzedz go od takich droblaz-
gów... pamiętaj!

Na twarzyczką Pity wykwidy rumieńce.
- Dobrze! - odpowiada cichutko
- Pomiędzy mamą a uim, wiesz... potrafisz.

On jest dumny, a mama potrąfi dojechać, więc
ty... bo jeżeli on nie zechce uczuć Edka, to będzie
ciężko, u potem jemu to dopomote. Rozumiesz?

- Tak, tak,
- No, więc ułożone. Jakby się coś stalo, w

tej chwili do mnie pisz. Wtej chwili!
Odwrócił się i znów zaczął układać papiery.

Pita z wielkiej radości, że powierzył jej jakąś
mleję do spełnienia, zaczęła się sama do „siebie
uśmiechać.

Wyszła z saloniku 1 weszła do kuchni. Po-
nieważ Marcysl, najczęściej po południu, w ku-
chni nie było, Pita mogła na chwilg choćby tam

pozostać sama i zebrać myśli.

I znówstanęła przy wodociągu. Niby wodę

pije, ale właściwie patrzy w otwarte okno, w

skrawek błękitnego nieba ! myśli, tak to ona wy-

pełni zlecenie brata, jak to będzie „pomiędzy

mamą, pomiędzy Tarnawiczem"...

- Będzie może ciężko -- przesuwa się jej

przez główkę. - Mundek miał tyle do wywal.

czania, zanim otrzymał to, że Tarnawicz będzie

przygotowywał Edka, który z powodu swoich

uszu nie może jeszcze chodzić do gimnazjum.

Ale zrobię to, co Mundek prosi; ja nawet bym

to zrobiła bez jego prośby.

Jakieś! kroki na schodach, Pita spogląda

w otwarte drzwi. Idzie Ketling-rządca.

Klania się jej: ona kurczowo zacisku rękę

na kranie wodociągowem.

Posted!.

Nie zapomniała o nim. Kocha się w nim,

jak dawniej, tylko tylo nagromadza się taktów

w jej życiu, że poprostu niema czasu wmyśleć

się, jak przedtem, w stan swego serca. Gdy tak

zobaczy @o nagle, czuje jakby wyrzut, iż zanie-

dbals go, że nie modii się tak do tej swojej

udręki, jak wtedy, gdy omdiewała z grozy przed

malecentem na nig nierzanej jej potęgi.

- Nie mam teraz czasu - usprawiedliwia

się sama przed sobą - tyle się teraz u nas dzie-

je. Wszystko przemyśleć muszę.

Teraz dodaje:

- Jak Mundek wyjedzie, zacznę się znów

kochać po dawnemu,

I dziw,

Doznaje na tę myśl tylko przykrości. Nie-

ma tej słodyczy bolesnej, jakiej dosnawała daw-

niej, a która wykwitła jak róża polna wśród

clernl.

Naturalnie - skoro Pita jest w kuchni, jak

wywołany czarodziejską różdźką, zjawa się czę-

sto Tarnawicz.

Ktoś podejrzliwy mógłby Bóg wie co przy.

puszczać, ale tak nie fest, OL... zwyczajnie, mie-

szka jedno piętro wyżej, jedne ma schody, więc

często po nich biega. Plta tak myśli 1 zawsze

rada jest, gdy tak, trochę kępa, postać ucz-

niaką żjawi się we drzwiach.

Dziś zwłaszcza pragnęła bardzo z nim wi-

dridé się jeszcze przed odjazdem Mundka. Chodzl
bowiem o ważną kwestję. Cała klasa dawnych

kolegów Mundka {chelate odprowadzić odjeż-

dżającego na kolej. Naturalnie, miała to być dla

Mundka niespodzianka, Urządź tę owacle pote-
gmalną Tarnawlez. Plcle at serte bilo z radości
na myśl o tem.

-- Będzie to ślicznie - myślała - i zasty-

żenie. Dla nich chclał umrzeć, ą więc on! mu

winni taką radeść. Bo choć Mundek uda, że go to

bardzo nie cieszyło, to przecież będzie rad.

Więc gdy Tarnawiez, zjawia się we drzwiach

kuchennych, spocony i zgrzany, Pita porywa się
ku niemu:

-- No... cół? będziecie? wszyscy? Tylko

pamiętajcie się nie spóźnić...

Lecz Tarnęwicz jest jakiś zmieszany. Gry-

Ble wargi, pociąga pasek od bluzki,

- Bo... bo... - mówi cicho.
- %

bo - onl.

- No co1 onl.

- Oni nie przyjdą.

Pita otworzyła szeroko oczy: *

- Dlaczego?

- Bo to groat, gros...

- No, no..

- Wydalentera!

Na Pitę uderzają ponsy.

- A.;. - mów! z uniesieniem - to tak?
a Mundek to mógł dla was chcieć życie poświę-
el, a oni, a oni...

Tarnawica oczy w ziemię wbił,
- Panno Jóżefo, nie można tak berwgled.

nie. On! cholell, ale po dłuższej naradzie... pod-
dali się pod wanie. To grol... wflcrym bl-
Ietem dla każdego,

-- Och!... wielka rseos, Mundek ma prze-
cle? takte wilczy blet | to przes nich.

- Tak. Ale Mundek ma rodziców, którey

mają za co go wysłać do Krakowa, & my wszys.

tp.

  

 

-- To | pant

Znów milczenie.

Pita brwi ściąga, prostuje się i odwraca.

- Ha... skoro tak...

-- Panno Józefo! jeżeli mnie wypędzą, co

ja zrobię? Tak ciężko. Panno Jóefo! proszę to

zrozumieć...

- Nie. To wszystko dla mnie niepojęte. Bar-

dzo dobrze. Mundek robl, że wyjeżdta. Co miał.

by między wami robló! Żegnam.

- Panno Józefo..

-* Ach! proszę mnie zostawić.

Pita wchodzi do pokoju, wzburzona do ży-

wego. Jej nerwowa, natura nie może

pojąć postąpienia „tej klasy"...

- Powinni nie dbać o nic, powinni się po-

święcić - myśli,

I Tarnawicz w jednej chwili traci w jej

romantycznej wyobraźni cały urok.

- Tchórz! -- myśli -- tohórz!... Gdybym

była na jego miejscu nie ustąpiłbym. Wypędzi.

liby... wielka afera. Zostałby rzemieślnikiem, al.

bo czem. A tak!... *

Warusza ramionaml. Tuśka obserwuje ją

zdaleka.

- Pita! co ty wyprawlasz?

Edek śmieje się cicho:

- Bama z sobg rozmawia, proszę mamy.,

A panna Władka dodaje od maszyny:

- To bardzo zła nawyczka.

W oczach Pity gasną płomyki, lecz zbiegają

się na dnie serca. ,

- Tchórze! tchórze! - myśli, zabierając

się do nakrywania do podwieczorku. *

Brzydki, brudny dworzec.

zblocony 1 oflizgly.

Już pociąg stol na szynach. Przed wago-

nem trzeciej klasy stoją Zebrowscy, Pita, Edek
otulony szalem 1 Mundek trochę blady w zgnl-
łem świetle latarni.

Blady również jest 1 Żebrowski, natomiast

Tuśka ma gorączkowe wypieki na twarzy.

Bo oto odrywa się z ich gniazda to najpier.
wsze I gotuje się do lotu.

Goluje się młode, wątłe jeszcze, jako
niec, ! to jest najboleśniejsze,

Nietylko 146 w świat chce, ale must.

Pita patrzy na brata, jak w tęczę 1 błękit

jej oczu zachodz! łzami.

Boli ją nietylko rozstanie z kimś, kto przeżył

obok niej lata całe, ale ból jej duszy większy, sil.

miejszy, niż codzienna przyczyna dać może.

To poczucie zawisłości, te jakieś ręce wy.

clągniete w przestrzeni, ręce które gulotą, ukła-

dają, wytrącają - są przed Pltą grośne, żyjące,

straszne.

To, co było jakby historję, to co' pozostało
raczej za bramę nlicy Wareckiej, to co było dla
niej jakby legendą, teraz spadło na nich, na tę
garstkę, _atojęcę w noc błotnistą u stóp wagonu
do którego schodków uczepiony, bieli się bladą
twarzą Mundek,

Tu l owdzie słychać cichy brzęk ostróg, Pita

mimowoli drży.

Tak, tak, poczucie zawisłości!...

Pomiędzy Żebrowskim! milczenie. Wszyscy
patrzą w Mundka, wszyscy wyzbyll się w tej
chwili drobiazgówi małości swych dusz. Wyszla-
chetniell na ten moment, tak ich ten rozpacall~
wy smutek rozstania wzniósł wysoko.

- Odjeżdża!... - myślą wszyscy.

_ Zostanie puste miejsce.

Jakby wyrwany szmat tego gniazda,

I o tę pustkę obijać się będą już zawsze ich
dusze okaleczałe wspomnieniem,

Ubogi, wiecznie

Krótkie. gniewliwe gwizdki lokomotywy.

Jakaś gromada żydów pędzi, roztrąca, krzy.

czy, Wpadają na Edka, on im slp usuwa. Zapo-

mniał, że jest zdecydowanym atysemitg. Skulone

pięście przycisnął do piersi 4 patrzy na brata,

Łańcuchy chroboczą. Jakiś człowiek z ka-

gankiem przelstuje wzdłuż wagonów. Stuk je-

go mlotka przypomina stukot zbljanej trumny,

Pita odwraca się na chwilę, aby otrzeć łzy. Pod

murem koło ławki, na której zwalano jakieś po-

syfki, coś slę czerni drobnego, skulonego. Pita
wyłęła wzrok. Latarnia drży na wietrze. Blask
Je) pelza to po aswalcle peronu, to po murze. PI-
ta wytęża wzrok. Drobna postać skulona stol
nieruchoma. Zółe światło przepełsło, drżąc, po
tej postaci.

To Tarnawicz.

Stol sam jeqeu.
Przyszedł,

Nie Igkat się wilczego przyszedł choć
zdaleka pożegnać Mundka,

Wielką delikatnością wiedziony, nie ablita
się, Czuje instyktownie, Iż u stóp tego wagonu
powinni! stać tylko syol.

Lecz jest,

I Piła doznaje wielkiej radości
smutku.

Od chwil, gdy wzgardziła tym!, „którzy się
boją", pełna była jakiegoś zniechęcenia 1 coś
Jakby zaciążyło jej na sercu. Tłumaczyła sobie,
14 to przekonanie, że ci „wszyscy" źle się od-
wdzięczy! Mundkowi zs jego czyn bohaterski,
wprowadza ją w taki stan zniechęcenia. Lecz oto
zjawia się Tarnawica sam, a oną czuje, że cię.
Sar jej z seroą Bpadł, że jasno jest i że stało się
to, co być powinno.

w swym
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1 Polski:

PANOWIE Z MINISTERJUM
SPRAW WEWNĘTRZNYCH
NIE CHCĄ SIĘ ZGODZIG
Z TEM, ŻE ISTNIEJE

POLSKA . NIEPO-
DLEGŁA

WARSZAWA. - Komisja
administracyjna rozpatrywałą
wniosek „Wyzwolenia", doty-
częcy ądministracyjnogo zaka-
zu, utworzenia „Związku Le»
gfonistów" w Samborzk.

Delegat ministerstwa spraw
wewnętrznych, p. Pilecki, usk
fował wytłomaczyć to zarządze
nie zapatrywaniem, 12 Związek
Legionistów Jest organizacją po
lityczną, a ustawa austriacka,
dotąd obowiązująca w Małopol-
sce, zakazuje tworzenia oddzia-
łów stowarzysze politycznych.

Pouczona p. Pileckiego

że skoro ministerstwo spraw we
wnętrzych nadało Związkowi
Legjonistów prawo  jórorzemia
odziałów w całej Rzeczypospo-
litej, to poglądy p. Pileckiego na
„polityczność" Związku Legje-
nistów | ustawy austrjackie są
zupełnie chybione.

Pos. Jaworowski (PPS) wo-
la: =
- Panowie dotychczas jesz-

cze nie wiedzą l nle chcą się
zgodzić z ter, że istnieje Pol-
ska niepodległa!

EMERYTURY DLA KOLE.
JARZY

WARSZAWA. - Dnla 10 bm.
odbyło się w ministerstwie kolel
konferencja delegatów wszyst-
kich dyrekcji kolel państwo,
wych w sprawie projektu usta-
wy o zapewnieniu emerytur nie
statowym pracownikom kolel
państwowych -| zaopatrzenia
wdów 1 sierót po nich.
 

POŚREDNICTWO RZĄDU
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

WARSZAWA. - Wyjechał do
Katowic główiy Inspektor pracy
p. Klotz, gdzie uczestniczył . w
rokowaniach migdzy robotnika-
mi a przemysłowcami, W za-
targu w przemyśle  górnoślą-
skim rząd występuję w chara-
kterze pośrednika. -

POŻYCZKA NA ROBOTY PV.
BLICZNE W ŁODZI

WARSZAWA. - :Prezydent
Grabski przyjął delegację z Ło-
dzi. Magjstrat łódzki na pod-
holed-ohm publicznych prosi o

pożyczkę 2 miljonów zł Pre-

mjer obiecał życzliwie sprawę

rozważyć, ponadtozapowiedział

w najbliższych dniach decyzję

w sprawie manufaktury widzew

sklej.

 

DLACZEGO? -

. Jeżeli nie wiesz dlaczego ka-

żdy plje POSTUM i jeżeli

chcesz się o tem dowiedzieć, bo

to będzie cenna informacja o

zdrowiu, przeczytaj ogłoszenie

zamieszczone na trzeciej stronie

tego wydania, spróbuj i przeko-

naj się sam, że POSTUM jest

najlepszym napojem dla całej

rodziny.

Wytnijeie kupon z ogł
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-: Zycia .: -

gorzkie doświadczenia

- -. zaczynają się w.

31 roku

    
" LATA @ ia 20 39 40 so 60 to LATA

Przeciętny okres zdrowia istnieje w latach od 18 do 31, wedlug
siatystyki życia Stanów Zjednoczonych z 1920,

AJBARDZIEJ gorzkie doświadesenia preseiyizege (bycia -- stzaja
grobody fizycznej i pełni sił -- zaczyna się w. 31 roku, Ten ta-
straszający fakt jest uwidoczniony w tabelach życiowych Stanów

Zjednoczonych z 1920 roku.
Po 40 Iatach - zarobki szybko spadają. Przeciętny Amerykanin jest

stary i złamony - ruina ludzka - w czasie, gdy powinien rozpoczynać
okres największej pożyteczności i szczęście. Jakie przyczyny skłodają się
na te okropne warunki? N

lo organów traw.Zaniedbanie zwykłych praw zdrowia. Przepracowan
nlezych skutkiem nierozsądnego jedzenia. Zużywanie systemu nerwowego
przez ciągłe używanie środków podniecejących.

Każde dziecko szkolne jest uczone, aby unikało podnie Większość
matak przestrzega niedawowia kawy "dzieciom,

_

Następnie nad-
chodzi dojrzałość - | niebsczne marnotrawienie _rezerwowej mili,
którą ciało zbierało podczas dzieciństwa, My autentyezno, kiérych nie
można kwestjonować, wykazują, że przeciętny Amerykanin może wy-

traymaé tylko 13 let. Potem, mając pół życiu przed robą, raczyne pode

upadać.

Literatura medyczna nazywa kblelng trucizną. Podobnie jak stzych-"
wana przez lekarzy w rszio osłabienia serca. Zwykła

(dumni:kiwi-dell". węg.)” dosą kofeiny, jaką lekarze przypisują
w tych wypadkach. Gdyby naród amerykański był zmuszony poddać się po-
wolnemu procesowi trucia się, wyniósłby okrzyk zgroy pod samo nie-
Biosa. A jednak miljony z własnej woli poddaje się tej truciśnie i mając
31 lak zaczynają płacić rachunek

ciału nie połą . -Jedyne jej zalety jako napoju,
to „is:: w m$, olny spain: zaote SOOjest dobro:
dziejstwem dla ciała przykożdym posiłku.

   

 

Jem w. postaci
Eni-nej, z domieszką cukru, Napój z doj
pachem przypiekaej całej pszenicy - smakiem,
kim innym w 2,000,000 domach. .

Jeżeli chodzi Wam o przyszło lata, mmlefcle na Postum. Spróbujcie

go przes 30 dni - nie możecie bowiem spodziewać się pozbyć się zwy-
czaju Ist w kliku dnięch. Nauczcie się rozkoszy tego przepryznego smaku.

Wiedźcie, że! cieszycie się napojem, który dodaje rezerwy sity, kamlast
pozbawić Was Jej. Napój dla każdego członka rodziny, przy każdym po-

alik!
.

Domy Wam darmo - tygodniowy zapas Postum, abyście mogli za-
cząć tygodniową próbę. Carrie Blanchard, znane w całej Ameryce # do-
broci jej Postum, pośle Wam jej własne przepisy, jak je należy robić.

A co po 81 roku? Łatwo jest postąpić w „mwmw. przez
napisan/e po zapas Postum na pierwszy tydzień - 1

i FKONGMJTĄ [ODEDRZEC TEN KUPON-RYSLAC ZARAZ!
Wasz grosernik sprzedaje
Postum w dwóch formach.
Instant Postum, robione w
filigance praes dolanie go-
rącej wody, jest. najla-

twiejszym napojem w świe-
cie do przygotowania. Por

stum Cereal gatunak, któ-

stu cenpat co. made CrestMek.
"g ms v M-dnluv probe Fortum
ml praywież, orz kortów albo zobowiązań tygo
dniowy rapa.

INSTAWT PosTUM

POSTUM CEREAL

   

Naswisko

Ultes ....

 

ez powinien

20 minut, w którejkolwiek

Jarmis koastuje mnie} od

innych napojów.  

 

OSZCZĘDZAJCIE ZDROWIE - ZĄOSZCZĘDZCIE PIENIĄDZE!

Postum

  
 

 

 1 wyszlijeie na podany w oglo-

adres,
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DARMO - TYGODNIOWY ZAPAS - WYŚLIJCIE KUPON |
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_ Wiadomości z New Jersey

 

JERSEY CITY

Zabawa uliczna *

Słów. _Polsko-Amerykańskich

Obywateli, otrzymało pozwoleń»

stwo na urządzenie ulicznej za.

bawy tanecznej, w dniach 1] do

13-go sierpnia, na bruku ulicy

Sussex, pomiędzy Warren | Wa.

thington ulicamt. Dochód z za-

bawy tej przeznaczony na budo.

wę własnego klubu. Komitet za.

bawy składa się z następujących

osób: Dr. Brozdowski, Dr. Wał.

man, Walter Urbański i Marcin

Faber. -<

NEWARK

Koncert

W przysały piątek wieczorem,

Kapela Newark |Philharmonic

o godzinie 8:15 pod

baututą dyrektora Carlice D.

Botha Następujący program
id, odfał-zx ) pdegraj

Indlona 1

Trombone Solo,
Hetelet,

W kopa.. + >
Soulta

"Down on the Farm'

«
głowę | znalazł. się później w
szpitalu miejskim, z głęboką ra
ną w głowie.

Policja dotychczas nie dowie-
działa się, kto tak celnie rzucił

MQ |szklanką. +
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Toloton Wer “fl

Dr. Jozef Michalski

Briy Major-Lekary Wojsk Poiakich

14 Betment Avenue

NEWARK, N. 4,

»way down Up the Bumannes
Ivor" Roberta

mallet, "'The Sleeping: Bessty®

Sol › LĘNWW'Hrze se. wi aktem

focoTaieos
= Ax is MacDow

LinFirt Rumun—w

Jak za dawnych czasów.

W ubiegłą niedzielę odbyły

się typowe chrzelny w domu F.

Szymańskiego, pn. 68 Darcey

ulicy. Jak za dawnych czasów,

gdy leszcze nie znano probibi-
cji, bawiono się ochoczo, gwarzo
no, śpiewane, no i z tego wszyst
kiego nastąpiła kłótna,

 

  
Concert Band, urządza piękny
koncert w Branch Broak Parku,

Józef Trela, z pod tego same»

go adzesu, dostał szklanką w

WYSOKIE CENY: PSZENICY: POWĄDUJA

PODWYŻKĘ CENY CHLEBA

Drobna podwyżka w cenie chleba, bułek I pieczywa wej.
dzie w życie w piątek 1-go sierpnia, jak zawiadamiają właś
cielele piekarń w Bayonne.

Powodem podwyżki Jest wzrost cen pszentoy | Innych
czynników w wyrobie chleba.

Decyzja ta zapadła na zebraniu właścicieli piekarń, któ-
re się odbyło przedwczoraj wieczór w Hail, przy
Broadway i 21 ul. Kliku mówców taz aczyło, te dlużej nie
mogą operować, bez podniesienia cej głównie z powodu po.
drożenia ceny pszenicy, *
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MAIN OFFICE:
26 UNION saUaRE, NEW york, N. Y.
(Fourth Avenue mlediy 1th 1 18th Street'

Telephone, Stuyvesant 6493

BROOKLYN BRANC:
586 Manhattan Avenue
Telephone, Greenpolat 0828

POCRÓŻKI WOJENIE-

Jednocześnie z klamang kampanja

pokojową sowietów odbywa się kampanja

wojenna. Brak pieniędzy, zawód zupełny

co do pożyczki w Angli i podnoszące gło-

wę widmo głodu, wszystko to wywołuje

nastroje wojenne w Rosji.

Na końcowej sesji kongresu młodzie
ży komunistycznej w Moskwie zabrał głos
imć pan Frunze, drugi z kolei po Trockim
w hierarchji czerwonej gwardji i oświad
czył, że

„czerwona gwardja musi przygotowy-
wać się do czynu, gdyż bliskim jest
moment kiedy komunistyczna mię
dzynarodówka poprowadzi miljony
proletarjuszy do straszliwego boju
pracy".
Na zjeździe trzeciego mlernaqonału

zdawali sprawozdania swe szpiedzyi pro-
wokałorzy. Przyznali się wprawdzie, że w
Polsce im się nie udało wmiastach, zwłasz.
cza w Krakowie i Warszawie, gdzie rozru-
chów nie połrafili sprowadzić na młyn
komunistyczny, za to na wsi być lepiej,
dzięki obszarnikom, a już zupełny sukces
trzeba zapisać w środowiskach mniejszo-

narodowych, gdzie udało się wywołać
narodowe nienawśici". Pochwalili się z
wssadzenia składu amunicji w Bukaresz-
©fe, a zupełnie byli zadowoleni ze stanu
eczy w Bułgarji i Jugosławii.

Wedługnowego planu kampanii woj-
na rozpocznie się od haseł nacjonalistycz
nycu: wyzwolenia Besarabji z pod jarzma
Rumunii i „złączenia ziem ruskich" odbie-
rajac Wilno i Grodno oraz Lublin ze Lwo-
wem od Polski.

A potem  marsą na Europę, pod ha-
stem Panslawizmu, w czerwonej formie
.propngOWaneśo przez „słowianina Frun-

ze", a w czarnej, w „Tygodniku Nustrowa-
nym" przez słowianina także „I. Bruna".

Tak źe zawsze stykają się dwie Ifeakciet .
Niemiec zaś dochodzą wiadomości

o wykryciu planu komunistycznego. Mia-
mowicie już na czwartego sierpnia miał
być wyznaczony wybuch powstania. Każ-
dy będzie mógł przekonać się niebawem,
czy to prawda.

Mniejsza o tajne planv gloszone na
wiecach. Ale trzeba zwrócić uwagę na sy
stem trzymania w mepokmu „pracującej
ludzkości. Na nieustanne sianiebum Na
apetyty koczowników zwrócony na rezul-
taty i owoce cudzej-pracy.

Jest to stan gorszy od wojny.
Bronisław D. Kułakowski.

 

  

 

  

 

   
Rewolucja w Brazylii skończona. Sa0 Paulo

o zażartej walce, w której zginęło dwa tysiące
żomierzy 1 tysiąc cywllmcb znajduje się w rę-

15m: władz federalnych Aresztowano wielu

"włoskich 1 niemieckich byłych oficerów. _Zn

sprawców powstania opinja publiczna uważ«"

rodziny możnych plantatorów kawy, które od

powstania republiki brazylijskiej były zawsze

niechętne nowemu rządowi.

Stany Zjednoczone mogą być spokojne o ka-

wę poranną. Wysyłka do. Stanów w ilości 300

tysięcy worków mlealęclnle niebawem znów się

rozpocznie.
Wojska powutańcn udałv się po przegranej

bitwie wgłąb kraju. Walki będą trwały jeszcze

czas jakiś, ale kampanja nie udala się do no-

wego wybuchu. ; N
kk 7,06,

Zeglul-Pasza, premjer egipski wyleczył. się

z rany zadanej przez jakiegoś fanatyka. Zjawił

się w parlamencie i zgłosił swoją dymisję. moty-
wując swą politykę dotychczasową "Parlament
wyraził mu jednogłośnie votum pro-

  

Pokłósie Polityczne -.l|

 

 

sego go,aby nadal stał u steru losów narodu,
dofióki narodowe dążenia do zupełnej niepodie-
głości Egiptu i Sudanu nie zostaną w, całej pełni
osiągnięte.

Król dymisji nie przyjął Walka o Sudan z
Anglią rozpoczyna się na nowo, tym dla Ażglji
nieygodniejsza, że prowadzi ją znakomity po-
lityk, nie dopuszczający do przedwczesnej walki
zbrojnej, lecz czekający okazji ze wschodnią cler-
pliwością i konsekwencją. MacDonaldowi cięży
spadek imperjalistycznej Anglii.

600060 6

W tych warunkach należy spodziewać się

kryzysu w Anglji. MacDonald czu)e się zbyt

skrępowanym, rządząc przy pomocy mniejszości.

Dąży do większości. Lada dzień wybuchnie za-

targ w sprawie bilu mieszkaniowego. W dniu 27

lipca na mityngu w Wallsend przemawia! czło-

nek gabinetu MacDonalda, Prokurator General

ny, sir Patrick Hastings. Z mowy tej wniosko-

wać można, że rząd zrobi z bilu zwanego Housing

Materia! bili, bill o Materjałach Budowlanych

sprawę gabinetowg.

Bill ten polega na tym, że daje rządowi pra-

wo ustanawiana cen na materjały budowlane i

upowaźnia rząd do wywłaszczenia tych fabryk,

których właściciele nie zgodzą się produkować

materjałów po cenach wyznaczonych przez rząd.

Prokurator Generalny uważa, że można za-

radzić brakow! mieszkań dla klasy pracującej je-

dynie przez złamanie trustu właścicieli | fabry-

kantów materjałów budowlanych. Będzie to, jak

wyraźnie zaznaczył pierwszym zwycięstwem so-

cjalizmu. Rzucił wyzwanie liberałom 1 konter-

watystom 1 zapowiedział, że nowe wybory dadzą

Partji Pracy absolutną większość w Parlamen-

cie. „Minęł czas na zawieranie przyjaźnl oświad-
dzyt bojowy labofyta.

«

Pan Jacques Bardoux, współpracownik. pl-
sma „Le Correspondent" zastanawia sig nad oro-
bą MacDonalda, Widzi w nim socjalistę wręcz od-
mienego typu od marzizmu, zbliżonego raczej do
wielkiego estety Ruskina. Uznaje w nim isncjnli-

stę-romantyka, wroga materjalizmu ekopomicz-

nego. Stojąc niezłomnie na gruncie parldmenta-

ryzmu 1 uznając teorję rozwoju, sprzeciwia się

zasadzie referendum, którą uważa za zjawisko

„wsteczne, za bezpośrednie rządy tłumu, „gdyż

tłum sam przez się nie posiada kwalifikacji pra-

wodawczej". Uznaje zasadę przedstawicielskich

rządów za jedynie postępową formę. Jednocześ-

nie jest religijnym, chociaż uważa, że kościoły

straciły charakter moralny i winny być zastą-

«plone przez socjalizm. Wyznacza twórcze] woli
ludzkiej pierwsze miejsce w historji.

Wobec bezpłodności socjalizmu niemieckie-
go trzeba ze szczególną uwagą śledzić dalsze lo-
sy socjalizmu idealistycznego MacDonalda, tak
zbliżonego do socjalgzmln Mickiewicza.

«' «

W Warszawie odbył się staraniem Izby Han-

dlowej Polsko-Amerykańskiej | „Towarzystwa

Polsko-Amerykańskiego uroczysty obchód świę-

ta narodowego Ameryki. Poseł Stanów Zjedno-

czonych, p. Pearson, odpowiadając mowom pol.

skim, wkrótce określił znaczenie dnia 4-go lipca

dla Amerykanów, jak również scharakteryzował

demokratyzm obywateli Stanów Zjednoczonych,

przyczem zaznaczył, że demokratyzm winien

być wpajany od wczesnej młodości za pomocą

całej szeroko rozgałęzionej sieci szkół publicz-

nych. Poseł uważa, że jednym z najefektywniej-

szych sp ów zbliżenia polsk ński

go byłaby wnlnmna wymiana nudentdw wyże
szych uczelni. W końt'vach słowach przytoczył

wpięknej analogii do Polski jeden z wierszy ame-

rykańskiego poety Longtellow'a,

Poste Pearson był uprzednio profesorem

literatur europejskich na uniwersytecie Drake w

Asystentem jego był profesor S. Mierzwa,

Inicjator stypendjów dla studentów polskich w

Ameryce. Niestety składki powoli napływają. Ci,

coby coś chętnie dali, dać nie mogą, bo nie mają,

a ci, którzy mają pieniędzy wbród, używają je,

jak się przyznał wieczny „współbiesiadnik" za-

wodowy, Osada, „na zabawy w pierwszorzędnych

restauracjach | wycieczki automobilowe", Nie

przeczę, że od munszajnu i „Ula" do „hotelu

Bismark" | „Cadilac" jest znaczny postęp, ale

przydałby się pewien procent od wydatków na

stypendja. Może do tegą nowego pokolenia „wia-

rusów" związkowych trafi głos posła amerykań-

sklego? Niestety, nie jest to katolik, żaden ry-

cerz świętego Columbusa. Nie usłuchają.

~ CBK.
® # / #

KŁAMSTWO PRZYGWOŻDŻONE

W „Naprzodzie" krakowskim oraz w war-

szawskim „Kurierze Porannym" ukazała się

wiadomość o możliwej nominacji St. Thnvmn

ministrem spraw zagranicznych.

Oto, co dosłownie ezytarmy między idpemi

w „Naprzodzie" pod datą 14 lipca, jako wiado-

mość z Warszawy:

„W kuloarach sejmowych krążą upor-

czywie pogłoski, iż premjer Grabski nos! sig

z zamiarem przeprowadzenia w najbliższych

dniach rekonstrukcji swego gabinetu: Re-

konstrukcja byłaby przeprowadzona w pierw

szym rzędzie na stanowiskach ministrów

spraw zagranicznych | oświaty. Wśród wie-

lu nazwisk, jakie wymieniane są w związku

z tą rekonstrukcją, najczęściej powtarza się

nazwisko posła St. Thugutta, jako następ-

Fy Zamojskiego i posła Stanisława Grab-

sklego (brata palmer-) na ministra oświa-
ty".
Wiadomość powyższą potwlerdu nblognm

„Nowego Świata", który uwódqwl łgarze z pism
Hernana-Wydziałowych :.de po sobie, usi.
lowalt przedstawić jako „sfabrykowany w re
dakcji". Nie spodziewali ale. widocznie, że ktam-
stwo tak rychło zostanie przyg

NOWY ŚWIAT CZWART

4 Oprócz niego samego".

EK, 31 LIPCA, (THURSDAY,

v

JULY 31) 1924 
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MINISTERJUM spraw we-
wnętrznych wysyła do Mało-
polski specjalnie hodowanych
endeków. Delegat wspomnia-
nego ministerjum w Krakowie,

Pilecki zabronił tworzenia
"Związku Legjonistów" w Sam
borze, motywując swój zakaz
tem, że na byłym terenie zabo-
ru austrjackiego istnieje prawo,
które nie pozwala na tworze
nie związków politycznych, a
"Związek Legjonistów" jest
właśnie polityczną organizacją.

Przez Czyn Legjonów 1 ich
Wodza mamy Polskę wolną.
Dzisiaj fakt ten dla każdego
jest jasny i zrozumiały, lecz nie
mogą zrozumieć tego endecy.
Niczego karliki te nie zapomnia-
ły i niczego się nie nauczyły,
Nie mogły przed dziesięciu laty
zrozumieć, iż Polska powstać
może tylko przez własny Czyn
Orężny; nie mogły zrozumieć
cztery lata temu, że zwycięstwo
nad hordami bolszewickiemi
osiągnęła Polska tylko dzięki
Czynowi 6-go Sierpnia I dzięki
Genjuszowi Wodza, który Czyn
ten stworzył I nie rozumieją
tych rzeczy dzisiaj, i nie ma na-
dziel, by zrozumiały.
Garbatego wyprostuje tylko

mogiła. ita tylko mote ule:
czyć endeków z głupoty i upo-
dlenia. *

6 6 +

W Polsce endecki urzędnik
wydaje zakazy tworzenia
"Związków Legjonistów", a pis:
mak endecki Legjonistów i ich
Wodza obrzuca błotem. A wie-
cie za co? Za to, że ludzie ci
zerwali się plerwsi na zew Ko-
mendanta - do broni! 1 poszli
rozcinać mieczem półtorawieko-
we więzy niewoli, podczas gdy
karzeł polski usiłował Polskę
wymodlić, wybłagać lub wysza-
chrowad.

+ 6 +

Pisma wydziałowe na wy-
chodztwie, zarażone śmiertelnie
klerem i  wydziałowszczyzną
(głupsza odmiana endecji) sta-
rają się przemilczeć Wielką Ro-
cznicę Polski Odrodzonej, Rocz-
nicę Czynu Sierpnlmvegu. A
gdzie milczeć nie mogą, tam w
zwykły sobie sposób plugawią
Dzień Chwały Polski.

Jedno z takich pisemek wy.
działowych, wydawanych przez
księży dla księżego interesu, nie
mogąc przemilczeć żywiołowego
ruchu, zmierzającego do uro-
czystego uczczenia  Dziesiątej
Rocznicy Czynu Zbrojnego,na-
pisalo między innemi:

"Zbliżają się dwie rocznice,  

LWÓW. - W niedzielę, dnia
20-go czerwca, odbyła się zbiór-

ka wszystkich legjonistówo go

dzinie 8-ej rano, w lokalu przy

ulicy Zielonej 7, skąd nastąpił

wymarsz z orkiestrą 26 pp. na

Plac Marjacki celem wzięcia

udziału w święcie uczczenia czy-

na legjonowego.

Marszałek Piłsudski napisał

do jednodniówki p. t. "Lwów

Legjonom" następującej treści

autograf :

 

„Gdy kura jajko znosi gdacze

wesoło.

Gdy legun-jajko się wykłuwał

kura gdakać nawet nie chciała

Niech legun nigdy nie żąda, by

ktoś nad nim gdakał wesoło,

JóZEF PIŁ8UDSKI.
Sulejówek, 20. VI. 1924.

Rota przysięgi członków

Związku Legjonistów : "Przysię-

gam Panu Bogu Wszechmogą-

cemu w THŁJCV Świętej Jedyne-
mu być wiernym Ojczyźnie mej,
Rzeczypospolitej, naszej Chorg-
gwi Legjonowej nigdy nieod-
stąpić, stać na straży honoru
Wodza Naszego Komendanta
Józefa Piłsudskiego i żołnier-
skiej sławy Imienia Legjonów
bronić Konstytucji być ule:
głym, za sprawę ideoldgji na-
szej walczyć i wogóle tak postę-
pować, by byt Rzeczypospolitej
na niewzruszonych podstawach
prawa i szczerej demokracji na
zawsze utrwalić, .
Tak mi Panie Bote depomét

przez świętą mękę Zbawienia
mego. -Amen!"

„LWóW - LEGIONOM"'

Pod tvm tytułem uknuł: się
ty i inte-

  

. Krk w m
jedna to wystąpienie Legjo-
nów Jémfufltsudsklego, kie-
dy to gromadka jego strzel-
ców _ pod PATRONAZEM
(specjalne wyrażenie
dza "profesora") FRANCE
SZKA -JOZEFA,
skądinąd szlachetnym patrjo-
tyzmem, przerwała kordony
rosyjskie i znalszia się na po-
łudniowej połaci Królestwa
w Ziemi Kieleckiej."
Pisemka kleszo -wydziałowe 

nie mogą już dzisiaj zaprzeczyć
niezbicie stwierdzonemu fukto-
wi, że Legjony Komendanta Jó-
zefa Piłsudskiego "uniesione by-
ły szlachetnym patrjotyzmem,
że przerwały kordony rosyj-
skie;" ale moralna nędza polska
przyodziana w czarną sutannę
mimo to nie może powstrzymać
się od sprofanowania świętej
ofiary krwi najlepszych synów
Ojczyzny, którzy, nie bacząc na
przemoc wroga i obojętność Na:
rodu, poszli rozkuwać kajdany
niewoli. £

ISTNIEJE podobno gdzieś w
jakieś "Koło Pol.

skie" Do "Koła" tego należy
podobno cała "Śmietanka" wy-
chodztwa polskiego. Innemi
słowy, "Koło" owe ma być or-
ganizacją inteligencji polskiej,
która znalazła się na gruncie
nowojorskim. Członkowie tego
"Koła" schodzą się nawet na ja:
kieś zebrania, na których wy-
głaszane są przez kogoś jakieś
odczyty. Przykłasnąć należy
"Kołu", że inteligencja się zor:
ganizowała i wzajemnie się po:
ucza. Szkoda tylko, że inteli-
gencja wzorem ślimaka zaskle
pla się w skorupie swego "Ko-
ła" 1 nie wychodzi na szersze
pole działania.

«» «

Wychodztwo urządza obcho>
dy Dziesiątej Rocznicy Czynu
Zbrojnego. W Komitecie Ob-
chodowym brak mówców, gdyż
ich ze wszystkich stron żądają,
lecz "Koło" o tem nie nie wie.

Polski chłop i ¥o bot nik
przędzie niezmordowanie nić
łączności z Ojczyzną. A inteli-
gent polski - szczególnie ten z
"Koła Polskiego," martwicje na
uboczu, daleki od życia, i dlate-
go nie rozumiejący i nie odczu:
wający prądówżyciowych. Wa-
tpliwe nawet czy panowie z
"Koła" wiedzą o takiej rzeczy
jak Dziesiąta Rocznica Czynu?
Z pewnością nie wiedzą, bo kto
zdala od życia, ten zdala | od
Czynu; czyn wymaga wysiłku;
każdy wysiłek to życie, a ży›
cia w "Kole" nie ma.

Z UROCZYSTOŚCI DZIESIĘCIOLECIA LEGJONÓW

resująca treścią jednodniówka,
wydana ku uczczeniu święta le-
gjonistów. Broszura, której na-
główek zdobi orzelek legjonowy
na tle panoramy Lwowa, za.
wiera portret twórcy Legionów,
Józefa Piłsudskiego z autogra"
fem marszałka „specjalnie napi-
sanym dla wydawnictwa, arty-
kuly red. Laskowskiego, posia
dr. Polakiewicza, Tytusa Cza-
kiego ,dr. Kaz. Hartleba, Z, Zy-
gmuntowicza, poezje Jana Bul-
haka, Mieczysława Opałka i Ed-
warda Słońskiego ,oraz wizeru
nek sztandaru, który został
ofiarowany Związkowi Legjoni-
stów wraz z jego opisem i kro.
niką powstania sztandaru.

(Jednodniówkę tę Komitet im.
Józefa Piłsudskiego będzie miał
do nabycia. -Pa

z OSTATNIEJPoczry

MORDERCY MATTEOTfiEGO
PRZED SĄDEM

Rzym. - Sędzia śledczy
słuchiwał byłego sekretarza sta-
nu Finziego przez dwie godziny.
Poprzednio byli przesłuchani
Rossi i Filipeli. Dziś ma nastą-
pić konfrontacja Rossiego z
Marinellim. Sędzia śledczy 'za»
żądał numeru tego dziennika,
w którym był zamieszczony o-
statni artykuł Matteottiego, aby
zbadać, w czyim interesie mo-
gło nastąpić morderstwo. Wnio
skują z tego, że wśród manda-
tarjuszów mordu mogą być o-
sobistości" ukrywające się w
świecie finanstery lub trustów.

RZYM. - (PAT).
wczoraj przez dwie

»

uniesiona:

Sąd prze- i

 

sunków z czasu urzędowania z
Rossin 1 Suminim, Sąd zażądał
wyjaśnienia co do funkcji, ja-
kie obaj pełnili w- ministerstwie
spraw wewnętrznych, _ Finzi
miał zaprzeczyć, jakoby brał u-
dział w finansowaniu „Corriere
Italiano" i jakoby wieczorem
przed zamachem rozmawiał z
Fillpellim.

Jak mordercy bogacili się

Ostateczny wykaz  zasekwe-
strowanych papierów stwier-
dza, że rachunek Filipellego wy
nosił przeszło dwa miljony li-
row, Marinellego przeszło je-
den miljon. Nadto -Marinelli
miał w safecie wiele kosztowno-
Sel.

RU PARAFJALNEGO

ZE SKARBCA HV.

Coraz pobożniejszy DZIEN-
NIK CHICAGOSKI tak humo:
rystycznie broni świętego koś-
cioła rzymsko-katohcklego
"Wolno wam, lewicowe KRE-

WNIAKI, Wierzyć lub nie wie-
rzyć, wolno wam myśleć o reli
gji i kościele jak wam się RZE-
WNIE (sic!) podoba., lecz wa-

1 ra wam od świętości narodo-
wych, ZASIE wam od szarga-
Ya. religji.
a że prawdziwie mądrzy %
szanujący się ludzie - za ja-
kich wy się przedstawiacie lu-
dowi - nie będą WYŚMIEWA-
LI SIĘ Z ŻADNEJ RELIGJI,
ani też jej wyszydzali nawet
wtedy, GDY MIELIBY sposob.
ność ku temu, A wierzymy, że
są między wami tacy i bezwa-
runkowo wolelibyśmy stokroć
razy więcej widzieć was kroczą-
cych ich śladem, niż spostrze.
gać was w roli zwykłych ulicz-
ników, bandytów duchowych,
pozujących na mpostołów no-
wych idei. Wtedy bowiem i
łatwiej byłoby z wami polemi-
zować (1?) i może nawet poro:
zumieć się nie byłoby trudno
(!), BO CHOC WY TAMJE-
STESCIE LEWICOWCAML
TOC PRZECIE ZOSTALISCIE
CHYBAPOLAKAMI - A mo-
że już nie..."

I niech tu teraz kto powie,
że humor parafjalny na wy-
chodztwie zanika!

Szkoda tylko, że w Dzienniku
istnieje -obecnieChicagoskim
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godziny Finzlego :wsprawie sto

Wlinniście pamię- |

prewencyjna" cenzura księdza
zarządcy, bo mielibyśmy wspa-
"nialsze próbki dowcipów piss
nych "poważnie przez "mężów
bogobojnych."
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HRABIA MONTE CHRIS
ALEKSANDER DUMAS

(OJCIEC)

(Ciąg dalszy.)
+~ Panie Bertuccfo - zawołał hrabla - gdy-

gym clę nie znal, to bym przypuszczał, że cię sza.
m opyta. C6 to za miny tragiczne! Cóż to za za.

Nurtu?” Tąk! Wiem, żeś korsykanin, wiem żeś

i ponury, domyślam się nawet, że na su.
mieniu masz jakąś krwawą vendettę... We Wło.
szoch na to wszystko nie zważałem, boś to są tam
rzeczy zupchiie zwyczajne; wo Francji, jednak,
morderstwo jest bardzo źle widziane, to też sprawe
kami lego rodzaju zajmóją się tutaj nader goriwie
1 w! rezultacio rusztowunie jest ich Musici
czaj.

Gdy Monte Christo wygłaszał te słowa, wpatry.
wal się w Bertuccia wzrokiem, jakim przyglądał
słę egzekucji ua Andrzeju spełnionej, a potem za-
czął znów mówić głosem, który na nowo przejąt
drżeniem biednego intendenta
„-- Widzę, 4ż ksiądz Bussoni oszukał mule, gdy
w 1829 roku, po podróży swej po Francji przy.
słał cię do mnie z listem polecającym, z którego
się dowiedziałem, jakobyś miał być wielkich przy-
miotów człowiekiem, Napiszę ualychmiast do nie-
go z zapytaniem, co to było za morderstwo, o któ-
rem wsponinast? |

Przedewszystkiem jednak u.
przedzam cię, panie Betruccio, to mam zwyczaj
szanować zawsze prawa kraju, w którym zamiesz-
kuję. To też nie mam chęci narażać się, dzięki to-
bie, na zatargi z francuskiemi władzami,

-- O, panie hrabio! Byłem zawsze uczelwym
człowiekiem. Nie gub mnie więc. Czyż ci nie
służyłem zawsze wiernie? .

-- Nie przeczę - odparł hrabla - ale z jakich
przyczyn jesteś dziś tak bardzo zmieszany?
to znak! Czyste sumienie nie sprowadza nigdy
bladości na twarz, ani też nie wywołuje drżenia rąk
- Ależ pane hrabio - rzekł po chwili waba-

nia Bertuccho - czyliż nie powiedziałeś mi, że ks.
Bussoni, który wysłuchał mej spowiedzi w więzie.
niu w Nimes, uprzedził cię, odsyłając mnie do cie-
bie, że wielka wina obciąża moje sumienie?

- Prawda, ale kiedy cię do mnie posyłał z
temi, że mieć będę z coible wybornego intendenta,
myślałem, żeś się zajmował przemycaniem towa-
rów i nie ponadlo!

-O, panie hrablo! jak mogłeś tak myśleć o
mnie? - zawołał Bertuccio z nagłym rumieńcem
na twarzy.

- Myślałem również, że, będąc korsyłaninem,
zabiłeś kogoś, w myśl waszych tradycji, przez ze.
mstę.

-- Otóż tak właśnie było, panie hrabiotak
właśnie było! -- zawołał Bertuccio - tak, zabi.
łem, lecz mszcząc się, nie dla zysku, jak bandyta!
- Pojmuję tę różnicę. Nie mogę zrozumieć

„wszelako, co to mieć może wspólnego z tym do-
mem, który tak widocznie cię przerała?

 

- Bo ja... w tym właśnie domu mą zemstę
nasyciłem.

- Jakto, tutaj od twej ojczyzny tak bar.
dzo daleko? -

- Tak, panie, ale ten dom jeszcze nie należał
wtedy do ciebie - najwnie powiedział Bertuccio.
- I któż tej zemsty stał się ofiarą? Czy markiz

de Saint Meran? Za cóż, u djabła, mścić się mia-
les na markizie?

- 0, bynajmniej nie na nim.
- Szczególny zbieg okoliczności! - zawołał

Monte Christo -- trzeba trafu, bym ja ten dom wła-
śnie kupić musiał, w którym tak okropna stała się
zbrodnia i to przez mojego właśnie popełniona
intendenta!
- Panie hrablo, to fatalizm, jestem tego pe-

wien, to jakieś widocznie przeznaczenie. Bo tylko
pomyśleć: kupujesz naprzód, panie hrabio, ten dom
-następnie, przez nic i nikogo nie zmuszony, scho-
dzisz po tych samych schodach do ogrodu, nako-
niec na tem samem akurat stajesz miejscu, na któ-
rem ja zadałem mu cios śmiertelny, o dwa kroki
zaledwie od miejsca, w którem nikczemnik ten za-
kopał własne dziecko! To wszystko nie może być
zbiegiem okoliczności nazwane, to jest mój zły
los, fatum, przeznaczene! Jeżeiby miał to być
zbieg- okoliczności, wypadek, to już niewątpliwie
kierowaćby nim musiała ręka Opatrzności,
- A dlaczegóż nie miałaby to być Opatrzność

właśnie, mój ty potomku korsykanów? Może jed.
nak zechcesz mi opowiedzieć to krwawe intermez-
zo swego życia?

-- Raz tylko w tyciu opowiadałem to zdarze.
nie, a raczej - wyspowiadałem się przed księdzem
Bussonim z tej winy ciężkiej mego życia. O rze-
czach takich mówić można przy:konfesjonale tylko
+- zakończył Bertuccio, opuszczając w dół głowę.

- Rób jak chcesz, mój panie Bertuccio, Po-
wiem ci jednak, że ogromnie tego nie lubię, gdy
moi ludzie chodzą jak cienie, cieni się boją | przed
cieniami uciekają, co w wyniku daje ten skutek, że
się boją przejść się po ogrodzie, uprządkowanie
którego jest ich obowi m. A zresztą, przyznać
ci muszę, że bardzo bym sobie nie życzył, aby mnie
Au odwiedził pewnego pięknego poranka pan komi»
surz policji. To też odprawiam cię, pante Bertuceio.
- Na miłość boską, panie hrabio - zawołał in-

tendent, przerażony tą groźbą. Jeżeli żądasz tego,
panie, opowiem ci wszystko, opowiem ca do sło.
wa. Tylko nie wypędzaj mnie, gdyż bez twojej
opieki -- napewno bym poszedł ną rusztowanie.

- Jak uważasz. .. Punic“; jednak, bys mowit
ko prawdę, gdyż inaczej - lepiej dla cleble be-
e, byś zupełnie nie zaczynał. ;
-O, niel... panie brablo!... przysięgam ci na

zbawienie. duszy, że mówić będę szczerą tylko pra-
wdę. Ksiądz Bussont poznał tylko część moj ta-
jemnicy, tobie, panie, powiem wszystko. Błagam
cię jedynie, być się oddalił z tego okropnego miej-
sca. Patrz, oto księżyc posrebrza uciekające chmu
ry, zupełnie tak samo, jak to było wtedy... A i
ty, panie hrabio, w tym płaszczu, jakżeż podobny
jesteś do Villeforta!..
- Co?... zawołał Monte Christo =- więc to był

Villefort?
- Czy pan hrabla go znal?
- Czy znalem... '
- Otóż miał on opinię człowieka najszlachet-

niejszego człowieka bez skazy, zaś był... jednym
z najpodiejszych ludzi, jakich ziemia widziała.

y- O!... zawołał Monte Chrieto-to niepodobna!
-- A przecież tak jest, jak mówię. .

z : -- Czyż tak?... a jakett masz na to dowody?

 

, O nieszczęsny! : i
- Tak jest, straciłem je, ale poszukawszy do:

brze, możeby je znaleźć było można. _  

 

 

 
dy

 

STO
ROMA

(Przekład z fracuskiego)

    
 

- Czyż tak? A więc opowiedź ml wszystko,
mmój panie Bertucclo, bo istotnie zaczyna mnie to
zajmować,

Po słowach tych, brabla zanucił jakąś arję z
Łucji, poszedł kilkanaście kroków w głąb ogrodu
1 usiadł na kamiennej ławce.

Bertucelo stanął przed nim, zbierając myśli.
ROZDZIAŁ V,

Vendetta
- Od jakiego miejsca mami zacząć opowiada»

nież - zapytał Bertuccio,
- Jakżeż ja mam cl odowiedzieś na to pyta-

nie, gdy nio jest mi nic z tej historji wiadome?. ..
Nic, absolutnie.

- Myślałem, że ksiądz Bussoni...
- Ksiądz Bussoni istotnie coś mil tam wspo-

minal, lecz bidzo ogólnikowo, a przytem mówił
mi o tem coś dziewięć lat temu... Jakżeż więc wy.
magać możesz, bymcoś pamiętał...
- Mogę więc bez obawy znudzenia pana hra.

blego rozpocząć opowiadanie od samego początku?
-- Mów, panie Bertucelo, mów, zastąpisz mi

dziennik wieczorny.
- Rzecz sięga 1815 roku.
- O!... -- zawołał Monte Christo - rok 1815!

To nie wczoraj!
- A jednak wszystkie najdrobniejsze szcze-

góły tych wypadków, tak żywo stoją mi w pamię-
ci, jakby to wczoraj było. Misłem jedynego bra»
ta, panie brablo, brata starszego, który służył w
wojsku za cesarstwa. Z biegiem czasu został on
porucznikiem swego pułku, składającego sig z sa-
mych korsykanów, Był on jedynym moim przy.
Jacielem; gdyśmy osłeroceni zostali zupełnie przez
rodziców naszych, on miał lat dziewiętnaście, a ja
pięć zaledwie, wychowywał mnie jak własnego sy-
na. W 1814 roku, za Burbonów, ożenił się. Gdy
cesarz powrócił z wyspy Elby - brat mój ponow
nie wstąpił do szeregów; ranfony lekko pod Wa-
terloo, przeszedł r urmją za Lonrę.

-Ależ to historja Stu Dni, pante Bertucelo!-
wykrzykngł hrabla-skończona i każdemu znana.
- Niech pan hrabia raczy darować, lecz szcze-

góły te są niezbęlne dla jasności mego opowiada»
mia, zechciej więc być cierpliwym.

- W takim razie mów co chcesz i jak chcesz.
-Pewnego dnia, po smutnych wypadkach tych

odebrałem list. A trzeba panu hrabiemu wiedzieć,
żeśmy mieszkali wtedy w małej wlosce Reglinno,
na najbardziej wysuniętym w morzu cyplu Korsy-
ki. Pisał mój brat i donośł, że armja została roz-
puszczona, więc wraca do kraju, przez Chatearous,
Clermmont-Ferrand, Puy i Nimes. Jest jednak bez
pieniędzy, prosi przeto, aby mu ich trochę przy.
słać do znajomego nam obu oberżysty, mającego
swój zakład na drodze pod Nimes, a z którym
oddawna byliśmy w stosunkach,
- Kontrabandowych? - zapytał hrabia.
-- Trudno! Trzeba przecież z czegoś żyć, pa.

nie hrabio.
- Zapewne. Cóż dalej?
- Szczerze i bardzo kochałem mego brata. Po-

stanowółem przeto neitylko posłać mu jaknajwię›
cej gotówki, ale nawet sam mu ją zawieźć. Z 1,500
franków, jakie mieliśmy uciułane, wziąłem ze so-
bą tysiąc, resztę pozostawiając u Assunty, brato-
wej i z tem się do Nimes udałem, Nie było to tru.
dną rzeczą, miałem własną barkę, a przy tem, zna-
lazł się pewien ładunek do przewiezienia, wszy»
stko więc sprzyjało memu zamiarowi. Gdyśmy jed.
nak wypłynęli na morze, zawiał wiatr przeciwny,
tak że po upływie pięciu dni dopiero dotarliśmy
do brzegów Francji i wpłynęli na wody Rodanu.
Gdy się to stało, zostawiłem barkę w miejscu, do-
brze drzewami osłoniętema znajdującem się po-
między Bellegarde a Beaucaire i sam do Nimes
się udałem. 7 *

-- No i dotarles tam bez przeszkody?
- Tak jest, panie hrabio, aczkolwiek działy się

tam wtedy rzeczy najokropniejsze. Grasowali tam
wtedy trzej słynni bandyci: Trestalilon, Truphemy
i Graffan, którzy w oczach władz, patrzących na
to przez szpary, wyrzynali wprost ludzi, o bona-
partyzm podejrzanych. Musiał pan przecież co
słyszeć o tych mordercach?
- Byłem wledy bardzo, bardzo, od brzegów

Francji daleko! Opowiadaj dalej.
- Nie przesadzę, jeżek powiem, że ludność

Nimes i okolic we krwi wtedy brodziła. Na każ-
dym kroku widzieć się dawały trupy, a całe ban.
dy, zorganizowane jak milicja i doskonale uzbro-
jone - zabijały, paliły i grabiły!

- Na widok podobnej rzei przejął mnie pa-
niczny strach; lękałem się nie o siebie, boć prze-
cie bylem ubogim rybakiem tylko, lecz o brata,
który przecież z cesarskich wracał szeregów | być
musiał wobec tego w mundurze i szlifach, Jemu
więc oczywiste groziło niebezpieczeństwo, Poble-
głem więc co tchu do owego znajomego oberży»
sty, by zasięgnąć języka i, o boleści!... przeczucia
moje okazały się wprawdziwe: brat mój, gdym
wchodził właśnie do zajazdu, w ocząch oberżysty
został zamordowany, Robiłem wszystko, co tylko
było w miej mocy, aby wykryć morderców, nikt
jednak nie ośmielił się wymienić mi ich nazwisk.
Przyszło mi więc do głowy odwołać się do spra-
wiedliwości francuskiej, o której mówiono, że jest
nieskazitelna. Udałem się więc do prokuratora
królewskiego.. „
- Zaś prokuratorem tym był właśnie de Ville.

fort?... - domyślił się Monte Christo.
- Tak, panie hrabio, przeniesiony, z Marsylji,

gdzie był podprokuratorem. Otrzymał to wyższe
stanowisko, za okazaną gorliwość, mówiono mia-
nowicle, że on plerwszy doniósł królowi o wylą«
dowanfu cesarza na brzegach Francji, po ucieczce
z wyspy Elby. ›
- I przed takim bohaterem stangled bledaku?

* -- Panie, rzekłem do niego, mój brat został
zamordowany wczoraj na ulicy miasta, w oczach
nieomal władz. Nie wiem przez kogo, ale pan
mógłbyś to wykryć. Jesteś głową sprawiedliwo-
gol, a do sprawiedliwości należy ujmować się za
tymi, których władze obronić nie potrafiły.

Crem byt za życia twój brat? - zapytał
prokurator: królewski.

Porucznikiem korsykańskiego bataljonu.
- Był to żołnierz uzurpatora przeto?
- W szerogach francuskiej służył armji.
- A więc, jeżeli tak, to nosił szpadę i od sepa-
zginął.

pan, zginął, od sztyletu, *-== Mylisz
U
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PATERSON, N. J.

Przybył do Paterson jakiś ks.
W. A. Jasionowicz i ogłosił, że
organizuje parafję polsko - ka-
tolicką, Wynajął salę, zaczął za
pisywać dzieci-do szkoły pol.
skiej. Kiedy się dowiedział o
tem ks, rzymski z parafji św.
Szczepana, to zaraz na poczeka-
niu zwołał swoich zaufanych, a
nawet i ci poszli, co na nich wy
myślał z ambony i uchwalili po
datek po 50 dolarów od rodziny
na budowę nowej plebani, a do
piero wtenczas sprowadzą slo-
stry do uczenia dzieci i pomocni
ka dla proboszcza do zbierania
wełny z cichych baranków -pa-
tersońskich. :

Każdy, kto czyta pisma pol:
skie, wie o temyjaką dobroć do
znaje w tych czasach państwo
Polskie od. kleru, którym rządzi
Rzym, Pamiętajcie więc, gdy
przyjdzie posłaniec księdza po
kolektę na budowę nowej ple-
banji, dajcie im›tyle, ile rzmscy
księża dla was dają lub dali.

Opamiętaj się polonjo i złóż
swój podatek na szkołę polską
narodową, a nie na żadne tam
plebanje rzymekich i ajryskich
agentów.

"Obserwator.

ENNYON, PA.

Ennyon znajduje się między
górami 1 skałami nie mając ża
dnej komunikacji; zamieszkałe
jest przeważnie przez Polaków
wierzących w rzymskie zabobo

rafjalne, aby nałożyć podatek na
swoich parafjan, Otworzył po-
siedzenie modlitwą, aby skró-
szyć serca twarde, aby latwiej
było nastraszyć piekłem, Szano-
wni czytelnicy, chcę wam przed
stawić położenie i stosunki w
Ennyon. W Ennyon parafjanin
placi 75 centów miesięcznie, a
5 dolarów za kartę do spowiedzi,
jednego dolara za każdę dziec-
ko, srebrna kolekta w każdą
pierwszą niedzielę 1 cóż za to
parafjanie mają? Jeżeli pośle
dziecko do spowiedzi, a nie da
$1.75, nib będzip dziecko przy-
jęte; Jeżeli to dziecko umrze, a
ojciec nie zapłaci 3 dol. to nie
będzie dzwonione. Za pogrzeby
i śluby to niema targu. Ile ks.
żąda, tyle muszą płacić.

Czytelnicy myślicie, że jak
zwołał posiedzenie, to przedsta
wił dochody 1 rozchody? Nigdy
w życiu. Posiedzenie zwołano, a-
by nałożyć ekstra podatek na
sprowadzenie misjonarzy. (e-
den znalazł się śmiałyparafja-
nin i powiada, że na misji są:
rozchody, kle są i dochody. -
Nilech komitet parafjalny poli:
czy każdą kolektę I jeżeli nie
starczy, to dołoży się z kasy.
Ale cóż, byłóby to wielkie ubli-
żenie dla proboszcza. Niewolno
tiam liczyć, tylko dawać; nie
wolno żądać rachunków, a wol»
no nakładać podatek, aby nas
okłamywano 1 ogłupiano.

Czas wziąć się do oświaty i

czytać „Nowy świat!, czego ka
źdemu życzę, bo Nowy Świat,
staje w :obronie robotnika.

  

Baczność „Wyzwoleńcy"

w Williamsburgh

Posiedzenie Kola 74.

odbędzie się w piątek dnia 1-go
sierpnia, w Sokoini, 190 Grand
St., Brooklyn, 0 godz. &e) wiecz.
Sprawy bardzo ważne są do za-

łatwienia, Obecność wszystkich
członków wymagana; również
proszeni są sympatycy „Wyzwo-
lenia", ponieważ będzie omawla-
ny program obchodu, który ma
się odbyć sierpnia w Sokolńi.

F. Kulik, przewodniczący.
P. Janik, sekretarz. -. -

 

 

WILLIAMSBURGH!

Baczność

W sobotę, dnia 9 sierpnia, o
godzonie 7:80wieczorem w So-
kolni
Uroczysty Obchód Sierpniowy
z okazji 10-letniej rocznicy

zbrójnegó Czynu żołnierza. pole..
sklego pod dowództwem Józef
Piłsudskiego. *
To święto narodowe obchodzi

społeczeństwo polskie w kraju i
miljony Polaków-tułaczy po ca-
lym świecie.

Polacy z dzielnicy Wiliams

 

| burg. zbiorą się na tą uroczy:
stość patrjotyczną w Sokolni, a-
by dzień, ten odpowiednio
c6.
Przemawiać będzie red. Yol-

les z Nowego świata I obyw. J.
Rysieck1 z Bayonne, - Chór Zy

  

 
 

ny, Otóż dnia 14 lipca, ksiądz
J. Luchos zwołał posiedzenie pa  

CóŁ chcesz tedy, abym dla cieble zrobił?
Proszę, abyś pan pomścił śmierć brata mego
Na kim?
Na jego mordercach!
Ależ ja ich nie znam.
Każich wyśledzić. - :

- A to z jakiej racji? Twój brat miat z kimg
najwi j Jakąś kę, r tórej
był pojedynek, w którym zginął. Wszyscy ci dawni
żołnierze uzurpatora, bardzo są pochopni do awan-
tur, zwłaszcza, że im to uchodziło bezkarnie za ce- |*
sarstwa, Dziś jednak zmieniły stę już czasy, cisi
mieszkańcy lulein nie chcą znosić dłużej awantur,
nadużyć . * u
- Przyszedłem do pana prosić go, byś się ze.

chciał ująć za tuym bratem, Nie w swoim więc
przyszedłem interesie. Ja może umrę z żalu, a mo-
że się zemszczę 4 na tem koniec. Ale brat zu»
stawił tong, gdy go spotkało nieszczęście, ta bie-
dna kobieta umrze z głodu, bo tylko praca" brała
mego dawała jej środki do życia.
pan jakąkolwiek pensję u rządu. .

- Każda rewolucja pociąga za sobą ofiary -
odpowiedział urzędnik ten niczem nie wzruszony
- brat twój padł właśnie w rewolucyjnej walce,
jest to niewątpliwie dla ciebie i dla żony brata
twego nieszczęściem, za które jednak rząd zwy.
cięski nie może płacić odszkodowania jego rodzi.
nie. Gdybyłmy chcień mścić się za wszystkie nad-
użycia, jakich dopuściX się stronnicy uzurpatora
na stronnikach królewskich, brat twój zginąłby na
ruszłowaniu może. To co się stało jest zupełnie
normalne. Było to prawo odwelu.
- I to pam, prokurator królewski mówi do

mnie w podobny sposób? Sankcjonujesz więc pra-
wo vendetty korsykańskiej?

- Wszyscy korsykanie, na honor, to stalef-
cy najwidoczniej - zawołał na te moje słowa
Viilefort - zdaje im się nieodmiennie, że ich zio.
niek ciągle jest jeszcze cesarzem. Otół mylisz się
co do tęgo, kochanku. Trzeba ci było wnosić -
gi podobne przed dwoma miesiącami, dziś - za-
późno już trochę na nie. Idź więc precz, bo każę
cię wypędzić. , "

Patrzyłem przez chwilę na niego, pragnąc wy.
wnioskować, czy prośba i błaganie nie zdołałyby
go zmiękczyć. Ale był to człowiek bez serca, zbli-
żyłemsię więc do niego | rzekłem cicho:

- Ponieważ pan znasz tak dobrze korsykanów,
wiedzieć więc musisz, że potrafią oni dotrzymać
słowa. Twojem zdaniem zrobiono dobrze, że za-
mordowano mego brata, ponieważ był bonaparty-
stą, gdy ty ropglistą jesteś; a więc ja, który bona-
partystq jestem również, powiem cl jedną Tzecz,
tę mianowicie, że cię zabiję. Od tej chwili wypo-
władam ci vondellę, którą ty  usankcjonowałeś
swem prokuratora królewskiego słowem, Strzeż się,
strzeż, powiadam, bo za pierwszym razem, gdy się
spotkamy oko w oko, będzie to twoja godzina o-
statnia.

Po tych słowach, nie czekając aż wyjdzie z o-
słupienia, otworzyłem drzwi 1 uciekterń,

-- Wiesz co, panie Bertuecio, - zawołał Monte
Christo z udanem zdziwieniem -- wyglądasz na
bardzo poczciwego i clehego człowieka, a odważyć
się śmiałeś na postępek podobny... i to -wzgledem
prokuratora królewskiego, w dodatku. Wiedział-że
on przynajmniej, co znaczy słowo: „vendetta?
- Wiedział I od tej chwili nigdy bez towa»

rzystwa na ulicę nię wychodził. Rozkazał mnie
przylem szukać wszędzie. Schowalem sig jednak
dobrze, więc mnie nie znaleźli. Te złe wyniki po-
szukiwań musiały na nim najwidoczniej zrobić
wrażenie; owiał go strach, poprosił więc o tranz-
lokację, m ponieważ miał wielkie wpływy w dwo-
ru, zo‘! „mianowany prokuratorem w Wersalu.
Pan hrabia wie wszelako, że dla: korsykanina, któ-
ry poprzysiągł zemstę, niema przeszkód, ni prze-
strzeni. Powóz Villeforta zaledwie o Jeden postój
wyprzedzał mnie w drodze i tak przybyłem tuż za
nim do Paryża. Chciałem i musiałem zabić Ville:
forta, lecz chodziło mi również i oto, bym nie zo:
stał schwytany. Musiałem więc działać ostrożnie
i zwolna. Na szczęście miałem owe, tysiąc fran-
ków, które były dla-brata przeznaczone. Nie zali.
jałem więc Villeforta, aczkolwiek go widziałem na
ulicach niejednokrotnie, lecz cierpliwie
wałem na dogodną sposoność. Przez trzy miesią-
ce chodziłem ślad w ślad za Villefortem, ag pa-

  

 

Wyjednaj jej.

 
ni.. gmunta odśpiewa pieśni patrjo-

Czytelnik. tyczne. "

koniec wyśledziłem, że jeździł on potajemnie do
Auteuil. Tam przeto postanowiłem sobie załatwić
me z nim porachunki, Śłedząc go, już w Auteuil,
stwierdziłem, że po przyjeździe powozem, podąża
on pieszo, krążąc, dotego -właśnie domuw. któ-
rymsię teraz znajdujemy.. Nigdy jednak nie wcho-
dził frontowem wejściem, lecz tymi oto małymi
drzwi i, które pan widzisz w murze....

Monte Christo dał znak skinieniem głowy, że
milmo ciemności furtkę widzi dokładnie. ;

- Pałac ten == ciągnąt'dalej opowiadanie swe
Bertuccio -- jak panu oświadczył to już odźwier-'
ny, należał do pana do Saint Meran, który "miesz-
kał stałe w Marsylji; letnia ta rezydencja; dobra
dla mieszkaców Paryża, pozostawała nieramiesz»
kal i bezużyteczną. W pobliskich oberzach mó-
wiono mijednak, iż od jakiegoś czaśu zamieszkiwa:
Ja wPałacyku tym jakaś, nieznana WiKómt młoda
wdowa; o'której wiedziano to Jedynie, że jest ba-
ronową. „W rzeczy samej, pewnego wieczoru, gdy
przez mur zaglądałem, spostrzegłem młodą i pięk-
ną kobietę, samotnie przechadzającą się po ogro-
dzie, bezustannie przytem spoglądającą w stronę

-| temi ; niespodziankami.

 tych małych d Z czego wy I
że oczekuje na Villeforta. . R

- (Gdy się do mnie zbliżała, tak że mimo
ciefaności byłem w stanie rozpoznać jej rysy,
lem możność przekonania się, że była młodą, plę»
kng, wysmukłą blondynką, lat majwyżej ośmna»
stu. Dostrzegłem również, iż w odmieunym
stanie a nawet bardzo bliska rozwiązania.

Gdy tak się jej przyglądałem, drzwiczki w mu-
rze otworzyły się i wszedł przez nio jakiś człowiek.
Blondynka podbiegła ku niemu pospiesznie i padli
sobie w objęcia, a następnie weszli razem do do-

  

dzina nadeszła, że wychodzić będzie z domu tego,.
gdy noc będzie już zupełna, wreszcie - że przez
ogród iść będzie sam zapewne. Ale Villefort opuś-
cił swą kochankę, gdy dzień biały już był na nie-
bie, przyczem odprowadziła go'aż do furtki blon.
dynka owa, w zł

Należało: czekać na Inną sposobność. .W. trzy
dni potem, czatując na ulicy, spostrzegłem, jak z
domu tego wyjechał konno służący i popędził ga-
lopem do Wersalu. Po Villeforta jedzie - pomy-
ślałem sobie wtedy. - Domyst lt trafny. W trzy
godziny potem służący ów powrócił, okryty ku-
rzawg, zaś w kilkanaście minut po nim do furtki
się zbliżył jakiś człowiek pieszy, czarnym płasz-
czem okryty i w kapeluszu, z ogromnemi skrzy.
dłami, głęboko na oczy wciśniętym, Człowiek ten
otworzył kluczem drzwiczki, a, następnie znikł za
niemi. M

Aczkolwiek nie widziatem twarzy przybysza,
po biciu mego serca poznałem, że to był Villefort.

Zdawało mi się, że ten dzień nie skończy się
nigdy, Icez nakoniec mroki osłoniły ziemię, do-
byłem wtedy 'nóż z kieszeni, obejrzałem Jego
1 zręcznie mur przesadziłem,

Naprzód podążylem do drzwiczek 1 stwier-

drzwi na dwa spusty zamknięte, Następnie rozej-
| rzałem się po ogrodzie. Jak pań hrabla widzi, kto
chce się dostać z domu do furtki, musi bezwarun-
kowo ›okołó tych-drzew przechodzić, ukryłem się
więc w ich cieniu, postanawiając soble czekiić eter.
pliwie. Bylo to na schyłku września. Dat silny
wiatr, strącający liście z drzew. Mały luk księży»
ca przemykał się szybko od czasu do czasu pomię-
dzy chmuramt. Zimno było i aczkolwiek była to
dość wczesna jesteń, pachniało już  zadusznym
dniem, Wiatr bezustannie szemrał w gałęziach
drzew, które - lidzkim zdawało się głosy - ję-
czały i zawodził, jak dusze potępione.' Pan hra-
bie nie wieśz moż o tem, być możę, a jednak jest
to pewnikiem, że tam, gdzie ma być społnione mor.
derstwo, w powietrzu, -o wiele wcześniej, dają się
słyszeć jęki V szlochania. Drżałem w niewypowie.
dzianej męce wyczekiwania, Aż nakoniec wybi-
la północ. Gdy ostatni jęk przenikliwy, bijącego
się w metalowej cieśni serca, przebrzmiał w prze-
strzeni, spostrzeglem słabe światelko, błyskające
poprzez okna klatki schodowej. Pochwili drzwi
się otworzyły i wyszedł przez nie .człowiek w
płaszcz owinięty. ' is v0

 
 

mus i
Był (o Villefort. Pomyślałem wtedy;<%ego- .(

dziłem, że klucz był pozostawiony w zamku, zaś |
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Przyjdź tułaczu polski na-u-
;] roczysty obchód z okażji uro-

dziń, wolności Macierzy, które w
| niewoli zostawiłeś, gdyś
~ste progi porzucał, die A

"~" BikhIE paraffi PolskoNaro-
dowej „Zmartwychwstanie" z
Greenpoint. 17 sierpnia b. r. w
Queens County Parku - przy
Garryson St., Maspeth. Dojazd
z New Yorku z dolu miasta, z
Brooklyn Bridge, Graham Ave.
car, ze zmianą na Grand Street
lub Flushing car do Garyson St.,

| z Broadway Ferry. Broadway ze
zmianą na Flushing do miejsca ;
z góry miasta 92 Ferry wziąć
Vernon Ave. car ze zmianą na
Calvary Cementary do Maspeth
car Barn ze zmianą na Grand
St. lub Flushing car do Garzyson
St., od 84 ulicy Ferry, tak samo
Calvary Cem.; z Lon Island Ja-
maica car ze zmiang Grand St.
lub Flushing car do Garryson
St, z Brooklyna wszelkiemi ka-
Tami re zmianą na Grand Street
lulLf'luAhlnz gar do Garryson
"SEgdzie będzie oczekiwać ko-
mitet.

prasza Rodaków Komitet, |
 

WIELKA WYCIECZKAKLU»
- BOWA. { a

Citlzens Club, siedziba którego
mieści się w Domu Narodowym
Polskim" pn. 261 Driggs Ave.,
Greenpolnt, urządza wielką wy.
cieczkę. na farmę ob. J. Dangle-
więza, Queens Ave, Flushing,
I. I. (pod Bay Side), dnia 3-go
sierpnia br.
Wyjazd z domu Narodowego

o godzinie 9 rano, w razie nie-
pogody w dniu oznacznym, wy-
cieczka zostanie odłożoną na
dzień 10 sierpnia o tej samej go
dzinie.
Komitet wycieczki ma mieć

za' taduhle, aby ubawić zebra<
nych wycieczkiewiczów rozmał-

Muzyka
będzie, przygrywać krakowiaka
i mazura, a także i inne ulubio-
ne" tańce. *
Przeto Komitet klubu uprze}-

mie prosi zwolenników zabawy
i „miłośników świeżego powie-
trze,aby raczyli przyjąć jaknaj»
„liczniejszy udział w wycieczeń.
"F@rma ob.'J. Langiewicza ogób
nie jest znaną Polonii z piękne»
go położenia i jej wspaniałej
przyrody. z
es

Polskaszkoła wakacyjną
 

Jeżeli pragniecie, aby wasze
dzieci uczęszczające do szkół pu.
blicznych, nauczyły się czytać t
plsać po polsku, a nieraz nauczy.
ły się mówić w języku rodzine
nym, poślijcie je go i

 

161 -15 ulica, przy. polskiej.pae
rafji narodowej,
Regularne lekcje od godziny 9

rano do 12 w południe, w kaś.
dą środę i piątek, » «
__deńml Dzieci Wasze obo

nauki, znajdą miejsce bezpieczne
na rożrywki w ogrodzie położo-
nym przy budynkach |parafjals
nych, Przez czas pobytu dzieci w
szkole opieka nad dziećmi jak
najtroskliwsza.
Rodzice przysyłajcie swe dzie»

(Jain Polskiej Szkoły Wakacyjs

Ks. W. Trzepierczyński,

Pamiętajcie o Funduszu im,

Józefa PiłsudskiegoBmmdanege

Do licznego współudziału ra- _

tnd --- me ad

Kościuszko Polish American °

Rodzicom pod. romwage A -

w

Szkoły Wakacyjnej: %) ;

w

-

;

 

POLSCY LEKARZE__ , }*

 

  

 

-m

mouth m6, -- z

St, M. Lewandowski, M, D, '
Specjalista - Chirurg

faakim: sopor ~

"m HatM* pee ®
+ gaaPatrz 5 1...

Dt. Franciszek W. -
~ Dwa Bila w Brooklyale: "*"
868 Leonard 8t.. 116 N k
»ilako Nassau Ay. ban-um" **;

 

Berry m.
04 1 pot. 04 tans
84 i fer, | WIS,Telsphons: Greenpoint Mich

<---

Telefony ram,

Dr. Marlon R.

Tgo-pe niu 1 € 8
W nedslely 06 1 te 16 rang." "*"

„. _119 „Metropolitan , Arenie ...
Dom Bedford Ave. i ma

Brooker: MLU "* >
l

»

 

"zetoś. Stag ons

HENRYK SOKAL, M. D.

rau‘smh Third St

 

 
 

  
         

 



 

6 STRONICA

 

NOWY ŚWIAT CZWART

 

, 31 LIPCA (THURSDAY, JULY 31) 1924 
 

   

 

  

 

 

 

- J'

- 11 -- wszystkie trzy wyszły pow. Realności do :,nedama 'Realności do Widma t
0 o tórnie za mąż. Po kilku miesią- Ra Ruka for Tie (Real Estate for S #

C © He ”n@we dach mężowie, uważani za zmar
tych, 6cili do domu: Prze-rficmng‘jxn; wie ”:”! PROSPECT REAL ESTATE & BUSINESS EXCHANGE

sobą zrobić. Po dość długim tla 597-A 4th Ave., Brooklyn, N. Y.
myśle postanowiły powrócić do HKALENDARZ OBCHODÓW Prócz tego będą wygłoszone wh erty obw. zak Telefon South 7633-J Prospect Ave. Subway Station

SIERPNIOWYCH dwie mowy. Do tego czasu są szcza że drudzy mężowie wyra- w, pROOKLVNIE: w NEW vorku:

reprezentowane w komitecie zili zgodę co do ustąpienia pierw. | [* flmwnvdnmtnvaggm“QM“! Nal-milunykdom 3 nieo: toto gm
Obchodu Sierpniowego: i ;| M STO 2wz

Stamford, Conn. | Portchester, "po,, Triump! # | O [J+ Lam =-pmow 115«:: Ty Śkmfulen'l'f;'m'(C-RX
N. Y., - 3-go sierpnia - ' ' --. | Tix gotówki 14.000 366.000; gotówia 115

ie w ia Tow. „Nowe Życie" Z. P. R.; NOWA PROFESJA PAKIERÓW w. # famiigay dom i 2 skies teta,

saite K

P

Korma "C0

|_

Polska Szkoła Techniczna; KUFRÓW KOBIECYCH oSnw

|

OWW
Świata, A. Z. Korona. Polski Uniwersytet Ludowy: # poul 1407 iene ww rent 13800

Philadelphia, Pa.,-6-go sierpnia polska Robotnicza Kasa Cho: W Paryżu pojawiła się nowa & famuusy murowany: 1 ekdepy Kw przmr uw

- przemawia redaktor Nowe- profesja, mianowicie specjaliści AZML 096 cer motórwki 16,000 remus ar ty,.-«
go Świata, A. Z. Korona.

New York City, - 6-go sierpnia

- przemawiają redaktor No-

wego Świata, B. D.

ski i redaktor Dziennika Lu

dowego, Michał Sokołowski.

Trenton, N. J. 6-go sierpnia, -

przemawiać będzie redaktor

Nowego Świata P. Yolles.

Bridgeport, Conn. ~ 8-50 sier-

pnia - przemawia ob. Ry-

siecki,

Brooklyn, Greenpoint, N. Y. -

9-go sierpnia - przemawiają

redaktor Nowego Świata, B

.. D. Kulakowski i ob. Rysiecki.

Brooklyn-Williamsburg, - 9-g0

sierpnia - przemawia redak»

tor Nowego Świata, P. Yolles.

Yonkers, N. Y. - 9-go sierpnia

- przemawia red. Nowego

Świata, 8. T, Haczyński.

Jersey City, N. J., - 9-go sier-

pnia - przemawiają mówcy

miejscowi

Bayonne, N. J., - 10-go sier-

pnia - przemawia redaktor

Nowego Świata, P. Yolles.

Passaic, N. J. - 10-go sier-

" pnia - przemawia redaktor

- Nowego świata, S. T. Haczyń-

ski i ob. H, Liwacz.

Lawrence, Mass. - 10-g0 sier-

rzemawia redaktor

    

pnia -

Nowego Świata, W. B. Bla»

żewicz.

New Britain, Conn, - 15-g0

sierpnia - przemawiają re-

daktor Nowego Świata, S. T.

Haczyński, i ob. Rysiecki.

New Bedford i Fall River, Mass.,

- 17-go sierpnia - przema-

wia redaktor Nowego Świata, i

8, T, Haczyński. i

Moosup, Conn., 17go sierpnia- |

przemawiać będzie ob. Hen- |

ryk Liwacz.

hmm N. J., - 17-go sierpnia
- przemawiają mówcy miej»

scow.

Philadelhpia, Pa. - 24-g0 sier.

pnia - przemawia prof. T.

Siemiradzki 1 Inni.

Linden, N. J. - $1-go sierpnia

rremawla redaktor Nowe-

guma S. T. Haczyński.
Jemen inne osiedla polskie ży»

ezg sobie mieć którego z po-

wyższych mówców, to niechaj

nie urządzają obchodów w dnie I

już wymienione. i

PASSAIC

Protokół z posiedzenia Komite-
tu Obchodu sierpniowego,

które odbyło się dnia 25
** bm, w Domu Ludowym

 

 

Mi's messin
+, KOMUNIKAT 2.

* „Postedzenie zagalł z powodu

nieobecności prezesa, ob. H.

Protokół z poprzednie-

go posiedzenia odczytano i przy

1WZ) kolel przyjęto w skład ko-

mitetu obchodowego obywate-

„1: Michała Rosola i Józefa Szle-

gtela, którzy reprezentują Tow.

„Nowe Życie" Z, P. N., poczem.

uzupełniono wybór mnędu

ob. zlegiel przyjął, wice-prze-

wodniczącego, a ob. Rotel we-

szedł w ślad Komisji rewizyjnej.

Ze sprawozdania sub-komite-

tn dowiadujemy się, że prace /

przygotowawcze 84 już w toku,,

a:mianowicie:

; Sala na Ochód już jest wyna-

jem na dzień 10-go sierpnia na

godzinę 7.30 wieczorem; w Do-

mu Ludowym, przy Monroe ull~

@.
SRy artystyczne są już także

zaangażowane, druki 89 rów-
nież w robocie odznaki l potrze-
bna literaturę na Ochód rów-
nieżobstalowano.

Strona koncertowa składać,
gię będzie z następujących pun-

któw:
' 1) Orkiestra pod batutą -ob.
Szczygła;
2)

.
Deklamacja

_
„Pogrzeb /Uła-

na" wygłosi panna Molicka;
3) Śpiew duet „Wolna Pol-

ska" wykonają: J. Szczygleł iJ.
Szczygie!;

4) Skrzypce solo odegra 8.
Mikołajem;

rych;
Koło
Ostatnie przedobchodowe po- |

postanowiono odbyć |
|

siedzenie
G-g0 sierpnia we środę, o godzi |
nie 7:30 wieczorem w Domu Na |
rodowym na które postanowio-
no poprosić polskie Towarzy-
stwa w celu wzięcia udziału w
Obchodzi.

Zaproszenie Towarzystw po-
lecono obywatelom Józefowi
Szlegielowi i Michałowi Rosoło-
wi, poczem posiedzenie odro-
czono.

 

 

Jan BEDNARZ, sekt

Dfichnd Sierpniowy

Komitet Zjednoczonych To-
warzystw przygotowuje obchód
„Dziesiąteż Rocznicy  Zbrojnego
Czynu, na dzień 10-go sierpnia,
o godzinie 7:30 wieczorem w
Domu Ludowym przy Monroe
ulicy.

Siłyartystyczne, jakie swoim
występem urozmaicą sierpniową
uroczy ć, są już 1 a
ne i godnie się-frzygotowują do
występu. Szczegóły programu
będą ogłoszone później.

DYPLOMY PAMIĄTKOWE Ą
 

Nowojorski Komitet im. Józefa
Piłsudskiego ujął w swe ręce głó-
wne kierownictwo obchodami
sierpniowemi, W miarę możno-
del dostarcza mówców, daje po-
szczególnynt organizacjom, urzą-
dzającym obchody, rady 1 wska-
zówki. słowem, czuwa
nad tem, by święto dziesięciole-
cia CZYNU ZBROJNEGO wypa›
dło w New Yorku i okolicy jak
najuroczyściej.
Dla upamiętnienia tej wielkiej

dla Narodu Polskiego rocznicy,
Komitet Im, Józefa Pilsudskiego
wydał pamiątkowe dyplomy. Ko-
miłety obchodów winny stanow
czo zaopatrzyć się w te dyplomy,
by mieć je na obehodzie, i w tym
celu juk najwcześniej powlado-
mić Komitet im. Józefa Plłsuds-

 

o
ządane] liczbie dyplomów

Knmltet posiada również bro-

szury Józefa Piłsudskiego 1 o J6-

zefle Piłsudskim, oraz guziczki
jubileuszowe z podobizną Ko-

mendanta.

Szczegółowy spis książek zo-
| stanie podany osobno.

 

NEWARK

Za Iniejatywą Komitetu Ra-

tunkowego, Polonja na górze

miasta urządza Obchód sierpnio

wy w dniu 17-go sierpnia. Na

razie plany nie są jeszcze uzupel

nione, i sala na obchód nie wy-

brana. Bliższe szczegóły | pro-

gram olichodu ukażą się wkrótce

na tem miejscu.

 

Samobójstwo bankiera

BAY CITY, Mich., 30 lipca. -

Curtis E. Pierce wybitny praw.

nik i finansista lat 64, popełnił

samobójstwo przez wjechanie z

przystani do wody automobilem.
Nieuleczalna choroba powodem

 

* Rycina przedstawia dym pożarów leśnych, które w. tym roku
nawiedziły Stany Zjednoczone
 

TRAGICZNA SMIERC

DWOCH POLEK

MIDDLETOWN, 30 lipca.

E. Wiewiórska, lat 11, z Den-

ton, N. J. i Olga Kubista, lat

13, z New Yorku, bawiąca w

odwiedzinach u Wiewiórskiej. w

Denton, utonęły w rzece Wekill

przy Wyspie Pellet, położonej

w odległości sześciu mil od mia-

sta Middletown, N. Y.

 

Tnieniuiczy napad na pol.
skiego chłopczyka

  BROOKLYN, 30 lipca. - O-
śmioletni Antoś Rodzioł, zamiesz
kały wraz ze swymi rodzicami

\\\lhe Ave. Brnokhn
gh, zostal nap

ty przez jakiegoś murzyna, który
nie mogąc uprowadzić ze sobą
napadniętego chłopca, podciął
mu brzytwą gardło. Pomocy po-
kaleczonemu chłopcu udzielił naj
bliższy lekarz. Rana nie jest nie-
bezpieczna.

Trzech bandytów skradło

17,000 dolarów

HIGHLAND, IM., 30, lipca.
Trzech bandytów wpadło dzisiaj
do First National Bank 4 zabra-
wszy od 17 do 20,000 dolarów.
uszli nicdoigani. Bantycl zmusi-
li kasjera Malana do otwarcia ka
sy ognfotrwałej skąd zabrali 15
tysięcy a reszlq z szuflad pod-
ręcznych.

  

 

Proletarjackie pochodzenie

ocala złoczyńców

ROSTOW NAD DONEM, 30go
lipca, - Pięciu urzędników pół.
nocno-kaukazkiej kolei zostało
skazanych na 10 lat ciężkiego wię
zienia za kradzież 240 wagonów
nafty, za co czekała ich kara
śmierci, zamieniona tylko dzię-
ki proletarjackiemu pochodzeniu
przestępców na 10 letnie więzie-
nie.

Most z Bayonne, N. J. do

Staten Island -

 BAYONNE, N. J., 80 lipca. --
Mieszkańcy wyspy Staten Island
i Bayonne, N. J. pracują usilnie
nad urzeczywistnieniem projek-
tu pobudowania wielkiego żelaze
nego mostu łączącego wyspę Sta-
ten Island z miast@ Bayonne.
N. 4.

  

3 osoby ginie w katastrofie

automobilowej

PHILADELPHIA, PA., 28 lip-
ca, - Dwie kobiety i jedno
dziecko zostały zabite, m pięć
innych ciężko ranfonych skut-
kiem najechania pociągu kole-
jowego kolei Reading, Pa. na
automobil wpobllzu tego mia-

 oryginalnego samobójstwa.

 

 5) Deklamacja „Reduta" P-
gndskiego" wykona P. Lukom-

 aki;

d’w, wha $

sta. --

 

 

Oddział rewolucjonistów
przeszedł ze St. Zj.

do Meksyku
MEXICO CITY, 30 kipca. -- We

dług wiadomości otrzymanych z
północnego Meksyku z teryto-
rjum St. Zjedn. przedostał się do
Meksyku silny oddział powstań»ców, usiłujących przedostać się
do stanu Durango, gdzie w gó-
rach uwijają się jeszcze miedobit-
li armji rewolucyjnej. 

Bolszewicy aresztują
sjonistów

RYGA, 30 Kipea. - Trzystu
pięćdziesięciu żydów oskarto-
nych o należenie do sfonistycz-
nej or zacji zostało areszto-
wanych przez władze bolsze-
wickie na Podolu. Jest intere-
sującem, że w tym samym cza-
sie, gdy się odbywały areszto-
wania sjonistów na Podolu w
Moskwie odbywał się równo-
cześnie kongres działaczy. sjo-
nistycznych. .
Lotnik włoski w podróży do

bieguna
PISA, Włochy, 30 lipca.--Lot-nik włoski Locateli przybył do

wysp Spitzbergen jak donosi wia
domość nadesłana z północnej
Norwegji. Lotnik Locateprzed.
słęwziął próbny lot do bieguna
północnego w miejsce norwegs-
kiego uczonego, „który zaniechał
podróży, r

  

BOLSZEWICY NIE POZWOLĄ
PORYWAG 20N W Bu-

CHARZE
MOSKWA. - W Bucharze, w

prowincji Turkiestanie, istniał
odwieczny zwyczaj porywania
panny młodej w celach matry-
monfalnych. Często zdarzało
się, żo taka para umówiła się
przedtem, a potem dokonała ce-
remonji wykradzenia, ale bywa
lo również, że wielokrotnie wy-
kradziono dziewczynę, która nie
kochała wykradcy, przez co na-
rażona była na męki duchowe.
To też rząd bolszewicki wydał
dekret, na mocy którego wszel-
kie wykradanie panien jest
wzbronione przez prawo, które
przewiduje za ten czyn dziesięć
lat ciężkich robót, Ze względu
na to prawo, wartość panien w
Bucharze znacznie się
sia.
NIEZWYKŁY SPOSÓB ZAŁAT

WIENIA SIĘ z PODWÓJ-
NEM MAŁŻENSTWEM

GRIMSLEY, Anglja. - Trzy

do pakowania kutrów, Spotkać
ich można również i w Londy-
nie, ale w Paryżu profesja ta
stała się bardzo powszechną,
gdyż wstolicy mód kobiecych,
bogate kobiety z zagranicy czę-
sto robią zakupna i wolą uży-
wać specjalistów pakierów do
układania swych kutrów z cen-
nemi sukniam!. Jest to obecnie
jedna z bardzo popłatnych pro-
fesji w Paryżu. Specjalistę pa-
kiera ukazują kupującym do-
my handlowe modystów -lub ho
tele.

ZMIANA UKŁADU HANDLO-

WEGO POLSKO-FRANCU-

SKIEGO.

Warszawa, - Toczą się tu na
rady międzyministerjalne z u
działem przedstawicieli kół go-
spodarczych w sprawie zmiany
traktatu handlowego polsko -
francuskiego.  Spodziewać się
należy podjęcia rokowań w tej
sprawie w Paryżu,

NA STO CHORYCH,

95 CHORÓB

powstaje z zaburzeń żołydkowych.
Czy zastanowiliście się kiedy, cay
Wasza choroba nie była lub jest
początkiem niedomagań żołądkowych?
O ile tak to spróbujcie używać no-
wego: wynajszku ziołowego lekarstwa
KATRO-LEK, - które tysiące wyle-
czylo i tym uratowalo #5cie.
w nth, gdyby Wasz aptekarz lub

agent--nie miał KATRO-LEK, to
plaids zaraz po takowy do wynalazey

on Wam wyśle pocztą, adresując
w." DktG CO.
114 Brighton St.. Boston.

Listy do.odohrania w Redakcji:
Ignacy Neugowitre

fin

Pan Konieczny
1. Wojtaszek

 

SwDARMO! ay pager
1. wypadania. włosów. Pinch zaraz

załączając dwie mukl pocztowe na

przesytko,

Wenus Compuny
Dept, 24, .Chicsse »

 

  -=-"L

starssy,
mu lekcyj młodsrym | starszym o.
sobom. Bystem nauki  staraosy,
praystepny dia wesystkich.
iekcja osobno. Moana-o, - nikt
sa iit mw" Również

a sprawy w pisaniu listów,
podln I
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo-
wy, gładkiego czytania 1 popraw.

 

    

  

 

 

Również mamy duży wybórgroserni, buczerni, stationery stores
garaży i restauracji na sprzedaż i do wymiany.

. POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWEĘ. ,

W. ROGERS, F. BIEL, S. DOBROWOLSKI, $. GOWSKI,

J. DĄBROWSKI
Biuro otwarte od 9-tej rano do 9-tej wieczorem,

- W niedzielę od 10 rano do 2 po południu.
 
 

bluray do sprzedania
Business Opportunities)

canoy, nore Co
"ma!"interesu

p nia z. powodu
zk SAF

(Aug: to
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  BARGAIN

W polskiej kolonji White.
house, New Jersey, jedna z
najbliższych okolic farmer.

skich od New Yorku.
h(ewwcm «krowa #
hou: od '

kolei-x
skin

terowu lub pie po. cotkulare
L. J.
D t x
W"BrashNew vere ony
m__een

6 FAMILIJNY -DREWNIANY, -
'BRICK FILLED. Po cztéry
POKOJE DLA RODZINY; -
WSZYSTKIE wione: -RENT
81.500. CENA 812000, aorów.
KI $4000. GAWLINSKI a co,
206 DRIGGS AVE. BROOKLYN

 

 

  dom do spredanie -00% Cy kro
ws, rest mofigs
lla, cena 110000. Zgłoszenia Tstowni
p probikcie do wkm-Icm- 6, Pater
2 Evans St. Bro Aus. 1

 

   
2 FAM, DREWNIANY, NA po.
BREJ ULICY; ULEPsZENlA;
RENT 1600. - CENA 85400
GOTOWKI 32.000.
GAWLINSKI & co, 206 DRIGGS
AVE,, BROOKLYN, N.

dom

 

 
 

MAMYNA SPRZEDAŻ
to wszyniąch 16%.

um SIX
ShpToei mo

aroy w

 

in
Alexander Business Exchange,

126 Liberty Streot, Room 802,
New. York. Teleton Rector S188:
 

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

MA wNow,Tesery hotowls Jun:
dobre) rów:

 

or mlockunm. I
pot mu do koty: 1 mmm.
nie d wa neko e obr
Bat"m?“ n

   

6 FAMILIJNY DREWNIANY PO
4 POKOJE DLA FAMILJI, ELE.
KTRYKA; BIAŁE ZLEWY, -

RENT: $1800; CENA §14.800;

corewk! #4500.

GAWLINSKI & co. 20s priacs

AVE,, BROOKLYN, N. v,

   

z asnis, ,d
. ju.

odpowiećrw,wfmCena 1oui

SPRZEDAM dom (-pok
kiem na (łn-„„. s umila”?! ›So bowoda w domu nowy budynek,

Preczort, 121 Wsta P‘enmyémnumans“ do, Heamaten
w, stam ws ]
Niop, gray bloki w ast w- ola
Piotłowicz sg.19)

8 FAMILIJNY _DREWNIANY
4 POKOJE DLA RODZINY, PE?
LEKTRYKA, BIAŁE ZLEWY:
NA DOBREJ ULICY; - RENT
61,992; - CENA 614.00.

 

 
  

 

  kobiety. w tej j
iasły się w niezwykłem położe-
niu. Powladomione o śmierci
€wych mężów skutkiem zatonię
cia okrętu na którym pracowa
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